
FOK IV Kr. 84 (798)
PRENUMERATA mleełę-.ana i b *̂' 
płunym niedzielnym .Dodatkiem 
llustr wanym", wynosi 3 zł. 50 y gr., 
t  oJno-zenlem do domu lub z prze­
syłką posstową 4 zł. *i? granicę 7 zł. 
Konto czok s w fV>cziowej Kasie 

Oszes. Nr 80.259.
VT sprzedaży ..eiahcznej cenr poje­
dynczego N ru 15 gr, w niedzielę 
wraz z .Dodatkiem Ilustrowanym" 

25 gr.

Opłata pocztowa siszwona ryczałtom

CBNk OGŁOSZEŃ* Wlsraz mlllms- 
tro^y )ednoszpaltowy na str. 2-e] I 8 
80 groszy za tekstem 10 yroŁzy. 
kroniki realannw* lub nauogłane 
40 groszy. Matrymonjalne 20 giofizy. 
W N-vaoh Ł <r .ątecs nj oh i na pro­

wincji o 25 proc. drożej,

Wtino, Czwartek 16-po kwietni r.
Red&ktja i racja  k i .  Htefcffewłoża 4 .  Tej 2 2 8 ,  oiw arta. e g  9  do 3 . T a i d ra k a m i 2 6 2 .

Zgon. Patryarchy Tichona. Painleve tworzy gabinet.
.FARY2 , 15.IY Pat.  Godz. 16 trdn. 

u tw o rzen ia  gab ine tu .
30.— P a ir łe y c  p rz y ją ł  m isją

S f c i w i  t  R z ą d .

inspatceja p. Thugutfa.

So'iall3ci popiera ą Ps?nl0Vj‘flO,

PA R Y Ż P a t .  Godz. 14.—D elegacja  socja l is tów  ośw iadczy ła  P a in

W  pras ie  polskie i d o ty ch cz as  i® w y liczy m y  najw ażnie jsze : r no-
poza  d o n i e s i e n i a m i  te legrafieznem i wa cerk iew *, „ iy w a  cerkiew* Kra- 
zu p e ła ie  z ignorow ano  fak t Śmierci sn icu iego , „ ce rk iew n y  ren esan s"  
p a l ry n rc h y  Tichona. S tanow isko- A riton juszs ,  „8 -ka cc rk 'e w  p ra -  
to  j e s t  co na jm nie j  n ies łu szn e  &y“ S tn irnow a, „ S ts rc - s p  istol-
chociażby ze i  zg lędu , że w Po ice sk a  ce rk iew  W iedeńskiego  i Soło- leyem u, źe aocjaliśoi są  gotow i pop ierać  ew en tu a ln y  je g o  gabinet.
m tm y  dość pow ażną liczbę ludno- w lejczyka, „ S y b e r y je k a  "ce rk iew  —
ćci praw osław ne-,  w śród  k tó re j ,  p re sy *  żonatego m e tro p o l i ty  Herri t  ooraówił przyj# la tek! min. spr. zagraBlcznych.
zw ła szcza  u n as  n a  k resach , sp o ry  P ie t ra  Ś linow a 1 , c e r a ie w  ed rę -  p Ai>v'l o .  i o , j i  i * ••, ■ f, u u t i? 4 i PARYŻ. 15.IV P a t .  Godz 9 m. 30. — W edług  in te rm ac ji  „Ma-
w y z n am o w e od eg zy w ają  pow abną dzenia  a rcy b isk u p a  E adok im a. t m „ F t]L[tV 6  K8( ] arował portfe l s p ra w  .rag r-m czn y ch  H . n i o t o w l ’T en
rolę. I s tn ie je  Dp. u  dbs w  Wiin>e N ajoa /dz ie j  ru c h liw ą  pew ną  po- j«dn;-kż<s odm ówił p rz y ję c ja  pó rtre łu  ośw iadczając , t e  p ragn ie  zaeho-
g ru p a  p raw o s ław n a  złożona w czę- p«rci» Sow ie tów  je s t  g ru p a  „żyw ej waó sobie sw obodę ds alama, albow iem  zam ie rza  rozw inąć  w k ró tce
ści z R o s jan i B ia łorusinów, k tó ra  ce rkw i*  n a  czele z K raśn ick im , k sm p h n ję  p o li ty czn ą  na w ięk szą  ska lę ,
n ie  uznaje  sam odzie lnośc i ce rk w i Zwołat on n a za ju trz  po zgODie pa-
p rew o s law n e j  w  Pol-swe i dąży  za  t r j a r c h y  t a jn e  posiedzenie sy n o au  u  p i ni stresu f m . n r t w .  .
w sze lk ą  cenę do u t rz y m a n ia  zale- ce rkw i,  na  k ió rem  postanow iono  P a R Y Z .  1 5 IV. Pfit, P^inleye odby ł k o n f i re n e fę  z Coiliaus, pc,-
źn o śc  cerkw i od R sji, t. j. j r k  og łosić  odezwę do w izy s tk ich  w ier- czem  udał się do palftcu E lizejsk iego . P rzedotaw icieiO m  p ra c y  osw iad -  
d o ty ch cz as  od p a t ry a rc h v  Tichona. n t c h ,  w s k a z u ją c  La kon ieczność  czyi ł ainiew* iż m a  nadzie ję  u tw o rz e ń  a  g ab in e tu  j u t r o  po południu.

Z c ru p ie j  . t r o n y  śm ie rć  g łowy z a m ia n y  in s ty tu c j i  p a try a rch y  przez  o trzy m u ją ,  iż P s i n i e ^  zaproponow ał C °il laux
, ,  . , , V , ; .  o j j f j  ł t  teKę finansów , te n  zaś  z a s tr z e g ł  sobie odpow iedź do n a s tęp n e g o
k( „mis p raw osław nego  w R o s ji  Synod. sp o tk an ia  z P a ln le re ,  k tó re  m a  a ię  odbyć dziś  jaszcze ,
będzie  m ia ła  n iew ątp liw ie  wiele J ak i  będzie  r e z u l t a t  zabiegów
n a s tę p s tw ,  k tóre  k to  wie ozy zasa- K ra śn ick ieg o  w spóln ie  z boiszew  ̂  Radość z powodu upadku Ferricta
dniczo nie zm ien ią  u s t r o ju  ce rk w i k am i n a  raz ie  nie wlaUorao. P r a s a
p raw o s ław n e j .  sow .ecks  tw ierdz i,  że w śró d  zwo- VTńR SZ A W A , 15.IV (te7 i r ł . — Scowa). J a k  donos*',  z Paryż? La uct l lo

J u ż  obecnie g ru p y  „opozycyjne* lenników T iohona o b ja w ia ją  s ię  o- 1 ^ i7)erle ĉ a *. dodatk i aad zw y o « a jn e ,  w k tó ry c h  CUa^ jej P ro je k t  p a k tu
• i , , • u , t a . T. p o d n o szą  ulg^ j a k ą  cdozuto w całet P ran o j i  w zw ią z k u  z  u p ad k iem  ,.nł

Tichon owi w  ło s ic  c e r s w i  p raw o- becnt* ten d en c je  p rz e c iw n e  obio- g abftłfctu H e ir io ta .  G ab ine t  t e r  - p i s z e  L u  P re s  -se- p r_ e*  - iwoj. f a m -  k t ó ż b y  zaw ie ia ł
s ław nej  og łesiły  fa k t  jego  śm ierci ro w i  to w e g o  p a t ry a rc h y .  Tym cza- tyczne i an ty d em o k ra ty czn e  za rządzen ia  doprow ad  iił k r a j  do ru in y
za  okoliczność n ad e r  p o m y jm ą  i Pem zaś ,  zgodnie z pos tanow ien ia -  finansow ej.
całą silą p rz y  zapew nionej pomocy mi so b o iu  z roku  1917, w w y p a d k u
rz ą d u  d ąż ą  do zam ian y  in s ty tu c j i  śm ie rc i  p a t ry a rc h y  obow iąsa i  jego  Echa strajku studentów we Francji
p a t ry a rc h y  przez Synod. Pow odze-  p rz e jm u je  zas tępe* . J e s t  nim  w
n iu  zam ierzeniom  „opozycji* sioi chwili obecnej n a j s i a rp z y  pod WARSZAWA, 15.1V łel. w ł.— Słowa). J a t  donos*? * P aryża ,  prof.
na przeszkodzie jej zrćzmczkcwa- względem otrzym anych św ięceń  ^ e l l .  * tóref o ■^wtek#, stało s ię  .-łośaem w  zw iązku  ze znanemi 

J J  hi i n f  i wyprdkam i w p«ryakiej szkole prawa zwrócił s ię  uo ministra o ś w n ty

' W A R SZ A W A  15.IV {tel. w ' . ~ S ł o -  
wd). M1q. T hugutt w yjeżaża  do 
Brześcia jutro rano na objazd w o-  
jewOaztffa Poleskiego, Podróż po­
trwa dni kilka.

Strelk remy.

W edług najświeższych wiadc-
nośo i,  strajk rclny je st  na ukoń­
czeniu.

Jbdynie na Pomorzu sy ttu cja  
strajaowa przedstawia się poważ­
cie, jednek i - tam koniec str-jku
prz widuje s ię  w d n u c n  najbliż­
szych.

T E L E G S ł ^ Y .
Caillaux w ebroiie PoIsk

NOW Y YORK 1 5 IV. (Pat). Cu- 
l lh u x ,  były p rezyden t  m in is t ró w  
f r a p c u s k ic h  ogłosił w „N ew Y o rk  
V o r d l“ a r ty k u ł ,  k tó ry  stw ierdza, i© 
obrona  Polsk i najeży do jed  lej ^ 
n a js ta rsz y ch  tr&oycyj polityki f r a n -

g w a rao cy j-  
eh ^eużby  

ty lko p iw n eg o  rodza ju  des in te rea  
sen m n n t  F ra n c j i  w obec g ia c ic  Pol­
sk i  byłby, z d a i ie m  Csiilaux, ag ó ry  
potęp iony  przez  opinję pub liczną  
F ra n c j i

Odkrycie trcheeiogiczne W Chaldei.

LO ND Y N . 15.1V, (F  at). A ag ie l-

arnie.
W  ciągu ostalnioh kilku la l  który przeoywa aa t-yberji zesłany chce być przeszkodą w normalnej praey młodzieży akademickiej

powstała na terenie Rosji rnaczna przez rząd sowiecki. Minister oświaty prośbę powyższą uwzględn
ilość wjęksnjeli 1 mniejszych grep, Cerkiew p ta w u fa w n a  w  Rosji
które kierowane ręką polityków so- j,ra, * ałngie kilka m iesięcy  pozo- Ł u t t l d C t l  lI2i k r Ó l i i  B O I  y S S
wieeklch prowadziły najadłą wnlkę . anin bez zastępcy nawet w wy-
7 Piitrvarona domaeaiac sle  i ,  i u -   ̂  ̂ -  i n, SOPJA, 15 IV. (P a t ) . ' Wczoraj rano dokonany został zauiach ni

„ R , , padku o ileky rząd sowiecki zgo- jrrbja B,jry 8a. Gdy król przojezdż&ł samochodem po drodze Okhanie— ną na 2300 łat prnsed narodzinami
g . i- * iu w wy dPin‘. n ł  metropolitę A gafanguła . Sofja w towar*ystwie niejakiego Iloaewa strzelon i szotera w pewnej Chrystusa przez króla Eugora, a
PLP]A ■ ' ‘ - ° p o z » e j jn y  Zesłany bowiem metropolita prze- chwili na podróżnych napadła banda, dająo do sam ochodu szereg  strza- oarow ioną przez Nabachodonozyra
w łonie prawosławja, wii ząc w t e m  byw a w takiej g łusay ryberyjskłe ,,  łów. Iiczew oraz strzelec  zostali zabici, a ssofer oiężko ranny, Kiól Jest  tc płaskorzeźba z kamier a o
początek rozkładu c « » w i .  . .  p0Wjrbl 8t an ae WZgiądu na w y tz e a ł  bez szwanku. Nie u b g a  wątpliwości, że napad był urządzony w ysokości 14 Jtóp i w erokośc i 5

dzienniki — do aokonanła ważnego  
odkrycia archeologicznego. Wydo­
byto jeden z Daj większych i naj-* 
wspanialszych pomników Meaopo- 
tamjl, a mianowicie w ielką wieżę  
świętą  Boga K»iężyca, wybuduwa*

Jaczejki „Bszbotiiika* m łajffiw  w a n ^ U k o n  nnTkloYiM moż^doDiT pr!B*e oołąUxionyoh komunistów- ! chłopów agrai-juaay. Zdaje się jednak, stop, pr-estawi&jąaŁ. króla budo

io  nastąpić w ozerwcu..
OŚĆ grup „opozysyjnych t0 Łiesłychsnle ułatwia przeprowa- bandytami, 

rośnie jak grzyby po deszczu; dość dSbI1 e zamierzeń „Żywej cerkwi*,

wa<-
jego

Palta Burberry 
Tourmvery 
Dem sezonowe

P ł a c m j a  D ^ a r d in o w e
r i d b Z i i Z B  jjie p [Zeniaj(a jn e

Najnowsze fasony

Ja n  Wokulski i S - k a
W ielka 9. Tel. 182.

kióre jeżeli zostaną urzeczyw ist­
nione, zas«dy ustrojm tsrkwi pra­
wosławnej poważn>e zostaną *a- 
•hwiaue. — ic*.

W  pismach sowieckich  og łoszo­
no obszerną ooesw ę Tichona, zae-  
p a tn o n ą  w jego fncsimiie wjęc-zo- 
ną przezeń na 
eią metropolicie »rt’tiokiemu Pio 
trow' dle ogłoszenia. Tichon w o« 
dezwie tej wzywa wiernych do 
„zrozumienia stanow iska chrzesci-  
jŁńnkhpo, iż o losach narodów da- 
cirouje P n Bóg, niemożna n( zga­
dzać na żadne kompromisy w dzle-

Powstanie chłopskie na Białorusi Sowieckiej,
Pow.tańcy zajęli Rokatżew.

TEATK POLSKI. (B ft ta i* ) .  
Dziś

, ,A N  k H k  S “
krotochwila yerneullPa. 
Pociątek o g. 8-eJ w.

W nledztpię o g. l  ej pp prisedstewie 
nie dla młodzieży szkolne] po oenaah 

najniższych
„H4 JDUCZEK"

jtnmedji z pr ę a«i u Sienkiewicza.

TBATK WlBL-Ri. iw Poiittuycka). 
Dz’Ś — pierwszy wyf tęp Wiktorjl 

KAWECKIEJ w operotce Kaiman
„M A R I C A*

Początek o a K e ^ ________
W niedzielę o g. 4-eJ pp. po r»* 

ostatni
„DEMON"

opera Rubinsteina 
Ceny zniżone.

Wozystiro po aamachu eatychm iast wysłano oddziały w ojskow e w  pościg  za żniejsze zdarzenia z czasów
panowania.

Starcia wyznaniowe w Czechach
UNGWAR. 15.IV (Pet.) Czecho­

s ło w a c k ie  biuro prano w e donosi: 
noo obywateli prawosławnych p rzy ­
było dzisia i ćo  Jasini i oosadiiło  

WARSZAWA, 15.IY, (Ul. * 1 — Słowu) Z Mogranica» sow ieckiego kościół unicki,-znajdujmy się v pc-
donoszą źc w okolicach Raliaczswa b. gub. Bob^ujskisj na Białorusi bliżu dworca kolejowego. Zaopatr ty**
SowleoKlej % powodu n lew yd  mis głodującym ‘'hłopom nasion dla *a- li się oni w śiodki iy  wuosci ne kit-
s iew ów  wiosennych w ybuchło p cw jtan le  chłopskie. ka dni, aby nie di.ć s ię  wygiuJzic

o mcaiujiie WJ?M!i Chłopi wymordowali kom unistów a t  terenie dwócb w ielkich ohrę- w  kościele. Pogłoska ,o  obsodzenia
.■i. i Dr*jid śmiern Rów 1 zdemelowah w iększość  urzędów sowieckich. Następnie otoczyli kościoła unickiego przez o r to u  ;-

P 3 -  R ona-zew  i opahowall miasto. sów rozszerzyła się szynko uo ca-
Pr»ybył# oddziały w ojsk  sowieckich w yparły  powstańców z miasia. łej gmiDie. Tlurr unitów ol oczył
P ^ I  6c7  U Ł nym uJą  s l ,  E.d a .  . . . ,cb.

Pogłoski o przystąpieniu Polski d o  Małej Enteniy. t j S . ^ ^ r o T / w u  ^  -“""po.«-
waż Jednak zachodzi obawa nowych  

W ARSZAW A, 15.IV, {tel wł. Słowu). JaIt donoszą £ Pragi, w  ko- starć, zażądano dalszych posiłków.
we, Francji, 

t). Izba przy-

7 ichon p ros i  „* błogosław ień­
s tw o  i
robotniczo v , łośe iańssi* j w jej pra' 
cach na rz cca  p o w szau h n tg o  do­
bra*.

Dalej T ichon pisze o „p rześ la ­
dow an iu  d u ch o w ie ń s tw a  p ra w o s ła ­
wnego w Polsce, gdzie * 350 cer- 
kw i zostało tylłro 60*. Tichon zg a ­
dza się

iniaflowicie stw irzona  była by wówczas środkow e eurepejska fintenta,* -  . - . - g a _

przy-
nom oc Bo aa  dla w ła d ^ r  00 b yło -1lJŻ daw niej n (n .  Boueeza. Do te j  z - e i o r n w a n r j
i łośe iańśkfe5 w ie rs^ t e n t j ' mu ly  by ró> u ież  wejść Grecja I Bułbarja a w późniejszej { ko ruoseunśK ie, w jej pra- Błslości u t i&  j flustrja.

Nowy proces kapłana katolT-kiego
Chroniczne oskarżon a o szpiegostwo.

WARSZAW A, 15.IV (Ul. i t ł . S ł o w a ) .  Jak d onoszą  a Mo^kry,  
bolszewicy przygotowują nowy procws przeciwko k siędzu  kato-

pra3ciw 21 kon­
wencję zawartą między m u istre in  

finansów e bankiem Irano-uskim, 
zatwierdzającą emisja czterech m i­
liardów nowych banknotów I pod­
noszącą v  ten sposób g r a n c ę  emi­
sji .tanknotów ao 45 miljaraów.  
Ronwenoia obowiązywać będzie do 
dnia 15. VII. b. r. Granica j zaliczelr 
ndzielarych państw u przez Bani 
Francuski podniesiona została a 22 
dc 26 mujardów franków.

Mord polityczny. -•

SOFj A 15.IV. Pat. P o s e . ' i ge-

S E ^ S E ^ H S S S E S E ś
D -rzy  Ei i ja l s t i ,  ObiBzieiskl  t Waszk i ewi cz

na ureądsenio speojalnej 
komleji dla zbadania oziRłań i usu­
nięcia politykojących hierarchów licklamu; ,
cerkwi, a trk^r ?maidu cych sl razem na ławio oskarżonych ' zasiądzie obsony prom,a*cz
z«gr*nicą metropolitów ” PiaNna ’ kościoła św . Katarzyny w  P ste isburgu  ks. Dmowski. ’    _ .
Antoiijnsza. Sow iety  zarzucają , mu należenie do o rg a t iza c jf  uprawiająoej nerał zezerwy G ueigujew , jeden

Na zakończenie Tichon oświad- s*pi*ffóstwc na iz ec z  Polski. l e  sprawców przewrotu 9 czerweu
cza, że „nikt hle krępował jege  został wczoraj wieczorem o godz

w m0ui ą̂ ziAmf̂ Władzy Wybory do Sejmu w Iłajpedzio odbędą się w je- 8 miQ sprzed swoje®
sieni-

nlem zamordowany przss niezna-

Z K o w n a  donoszą:
„Rhae* dow iadujo  się  z s  ź tódeł w ia r o g o is y o h .

nego sprawcę, 
zbiedz.

któremu , udało sięktoraby mogła związać sumienie i 
słowo patrjarctiy*. 

t , - - , . Bolszewicy I „żywa cerkiew*,
luku ią pOłOŻ c« i ‘‘horo a oie^p e- fetóra nieraz ucieKara s5p Jo pedo- „Kitae* dowianujo się z s  .tódeł w ltrogodsyoh . i e  w związku a
n iitii * ot lecemi w ^ikłaJżif, P o -  bnego wybiegu w  tym wypadku przyszłami wyborami w  kraju KłajpedsSdm do Sejm u litew skiego  Ge- ___

zdaje się mogą być pewni, £e nikt ’>raet Ministrów w tych dniaen przylął projekt sm lany .U staw y  Wy- lotnisku w Sjesteroorg spąałv,«  
autentyczności oaezwy prostować borozej do Sejmu, który to projekt został ju t złożony w  Sejm ie . 1 rai wieczorem ze znacznej w yso-

łi>ż t i c z y n .  
u l. W, P o h u la n k a  N r. 31

Katastrofa lotniez-.
A M S T E R D A M  l5.1V (P a t ) .  N *

rl

_2S c_E c £ 5 H 5 c 5 E S 3 nie będzie. Można się  spodziew ać, iż je s ieu ią  o d b ęd ą  s ię  w y b o ry .
ra j  wieozo-bm ze zn aczn e j  wy» 

'kości samolot. P i lo t  poniósł im ie r c  
n s  m ie jscu ,



2 a jj u  w u
N ł  8 4  (798)

Białorusini
Ż y c i e  pelilyczne Białorusinów w i ­

l e ń s k i c h .

( 19Z4— 2 5  r).

I.

Rok 1924 posiada wielkie zna­
czenie w  dwójach stosunków poi- 
sko-białrrufkich w odrodzonej R z e

T} y t m i  je d n a k  n a le ż y , i e  o H a tn ie m i 
czasy p is m o  z n a c z n ie  s ię  p o p ra w iło ,  
uwłaszcza, n a  s p e c j a l n e  w y r ó ż n i e ­
n i e  z a s ł u g u j ą  ś w i ę t e j  w p r o t t  i e l j e -  
t o n y  p o l i t y c z n e ,  w  k t ó r y c h  c i ę t y  
a u t o r  u k r y t y  p o d  l i t e r a m i  , , H — k a “  
i m a g a  b i c z e m  z j a d l i w e j  s a t y r y  p o ­

l i t y k ó w  i  d z i a ł a c z y  b i a ł o r u s k l c n  z  
o b u  o b o z ó w .

Z a w i l e  d o D r e  a r t y k u ł y  w s t ę p n e  
t e g o  p ;s m a  z a l e c a m y  c z y t y w a ć  t y a o

c z y p o s p o ł i t e j ,  w  r o k u  t y m  b o w i e m  u w ł a s z c z a  p o l i t y k o m  n a s z y m , k t ó r z y
n a o t o m i n  1 j  _ M L ____  . 1 W ittTi i l lK ł r -n iT  n  w n n  11 ; ^w t e n  l u b  i n u y  spQ3Ób p r a c u j ą  n a d  

a n o r m o w a n i e m  s t o s u n k ó w  p u h k o -  
b i a ł o r u s k i c h  -  n a  K r a s a c h  t y r e h o a -  
n i e b ;  z n a j d ą  o n i  t a  w i e l e  n a d e r  
c e n n e g o  m a t e r j s a u  i n f o r m a c y j n e g o .

O t ć i  p i s m a  c b u  u g r u p o w a ń :  z  
j e d n e j  s t r o n y  w z m i a n k o w a n y  „ Tira* 
madski Kolas*  z  d r u g i e j  t a ś  p i s m o ,

n a s t ą p i ł o  z a ł a m a n i e  j e d n o l i t e g o  o d  
p a r u  a t ,  a n t y p o l s k i e g o  f r o n t u  b i a ­
ł o r u s k i e g o .

R< z ł a m  w  b i a ł o r u s k i m  o b o z i e  
o p o z y c y j o y m  z a i n i c j o w a ł  l a t o m  r o ­
k u  192-ł  p. S  a n i f ł & w  W o ł e j s z o ,  p r e ­
z e s  . B i a ł o r u s k i e g o  Z g r o m a d z e n i a  
O b y w a t e l e  ( „ B.ełarushaje K r a
mudzianskhjs Sabrańnie*), czyli k l u b u  ° s t * t n t ó u o s z ą c a  n a z w ę  „BitfaftCskaja 
b i a ł o r .  w  W i l n i e ,  z a h ź o a s g o  j e s z c z e  Dola  ó o  w s p ó ł k i  z  „Krynicą ,* ,—  
p r z e d  w o j n ą ,  a  u p r a w i a j ą c e g o  n i e  r o z p o c z ę t y  z a c i e k ł ą  k a o s p e n j ę  d z i e ń -  
t y l k o  g r ę  w  k a r t y ,  i e c z  i s z e r o k ą  n l k a r s k ą ,  z w a l c z a j ą c  a i ę  w z a j e m n i  
a k c j ę  k u l t u r a l n o  o ś w i a t o w ą  b e z  p a r d o n u ,

J e s z c z e  c i e k a w s z y m  j e s t  f a k t ,  ż a  S t w i e r d i f S  n a l e ż y ,  ż e  w  w a J e e
t e n ż e  S .  W r ł e j s a o  p o z a  p i a s t o w a -  t e j  ^Kramadski Kolasa b y ł  z n a c z n i e  
n i e i n  w z r i . i a n k o w  m e j  p r e z e s u r y  w s t r z e m i ę ź l i w s z y  i p r z y z w o i t s z y  w  
b y t  r ó w n i e ż  i m ę ż e m  z a u f a n i a  t o n i e  n i ż  j e g o  p r z e c i w n i c y ,  k t ó r z y  
, 1 6 - s t k  ‘ p o d c z a s  s a m p a n j i  a e j o i o -  d o s z l i  d o  o s t a t e c z n y c h  g r a -  
w ' j j  ’ 9 2 z  r o k u ,  a  j e g o  g o m i l i t o n i  n i c  w y u z d a n i a  u? ,  s w y c h  s z p a l t a c h .  
I d e o w i  p o c z ę l i  w y k r y w a ć  j e g o  k r y -  C a ł y  s w ó j  g n i « w  i I r y t a o ^  w y -
m i n a i n ą  p r z e s z ł o ś ć  d o p i e r o  p o  r y z -  l a ł o  z i t o  „ Sabrańnie* w  w y d a n e j  
^aiT1 '• n A z a i e ż w i e  o d  „Kolasa*  j e d n o d n i ó w -

P l e r w ś z y  e t a p  w a l k : r o z e g r y w a ł  •«*, n o s z ą c e j  m % ż  l ż ą c ą  n a z w ę  
s  ę  »  p ł a s z c z y ź n i e :  W o ł e j s z a  eontra „Abucfi* ( o b u c h ) ,  k t ó r ą  t a k  o s z o ł c -  
Ł u c k i e w i o s ,  c z y l i  m i ę  i z y  K i a b e m  m i l i  s w y c h  D i e p r z y ; s . c i ó r ,  i e  s i ę  c i  
B i a ł o r .  ( .Sabrańnie*), a  Ł b a ł o ? .  K o r n i -  n a w e t  n i e  z a o b y l i  n a  a n a l o g i c z n ą  
t e t e m  N a r o d o w y m  w  W i l n  e  („Sie- o d p o w i e d ź  i c g r a a i c z y l i  s i ę  o y i k o  
arniki WAcjonalrry Kamitet*). , d o  w z m o ż e n i a  k a m p a n i i  n a p a s m i -

(y K l u b i e  B  a h i r u s k l m  p a  r o z i a -  c z e j  w  s w y c h  p i s m a c h ,  p r z e s a d a  i 
m i o  u k o n s t y t u o w a ł o  s i ę  n a s t ę p u -  n i e w v b r e d n o ś ć  k t ó r e j  n a d e r  u j e m -  
j ą c e  P r s z y d j u m :  p r e z e s — S fa n  c ł a w  n i e  t d ę  p r e z e n t u j e  w  z e  t a w i t n i u  z  
J o ł o j a z o ,  w c e  p r « z e g  —  W s e w o ł o d  r z e c z o w e m u  z a r z u t a m i  , Kolażu *.
B l d z i u k i e w i e z ,  s k r a t a l ^ —  M i k o ł a j  I d * o l o g j a  p o l i t y c z n a  „ Sabrańnia* 
S a c z ę s n o w i c z  i s k a r b n i k  A n d r z e j  w  o g ó l n y c h  r y a a c h  p r z e d s t a w i a ł a

Stracenie Haarma/ia-
H A N N O W E R ,  1 E I V .  P a t .  D z i ś  o  g o d u .  6  r a n o  s t r a c o a y  t u  z o s t a ł  

m m  i e r c a  H e a r m a n .  4 r z ą d  s t r a c e n i e m ,  k t ó r e g o  d o k o n a n o  p r z y  p o m o c y  
g i l o t y n y ,  H s u r m a n  w y r a z i ł  ż a l  z a  s w o j e  z b r o d n i e .  _ '

Epilog powstania Kurdów.
Ujęcie s z e lk a  Sa lda .

L O N D Y N ,  1 5 . I V .  P a t .  Z  K o n s t a n t y n o p o l u  d o n o s z ą ,  ż e  g i ó w r y  
p r z y w ó d c a  K u i d ó w  s z e i k  S a i d  z o s t a ł  p o j m a n y  p r z e z  ż a n d a r m e r i ę  
wojsKOwą.

i .

P o w i e s z e n i*  20  u i z e s t i .  kó w  p o w s t a n i a .

L O N D Y N ,  1 5 . I V .  P i t .  Z ł  u d z i a ł  w  p a w  s t a n i u  K u r d ó w  w  D i a r b e -  
k i r z e  f , k „ z a n o  n a  k u r ę  ś m  ( r e i  p r z a s  p  i w i  s a z e n i e  2 0  o ś ó h .  \ \ i  t e j  l i o a -  
b i e  z n a j d u j ą  s i ę  d w a j  b y l i  d e p u t o w a n i  i j e d e n  u ł a n .  P r ó c z  t e g o  w ł a ­
d z e  w a j s k o w e  w  K o n s t a n t y n o p o l u  s k a z a ł y  n a  k a r ę  ś m i e r c i  ^ o a n b y ,  
k t ó r e ,  j a k  s i ę  o k a z a ł o ,  l i n a a s o w a i y  p - j w s t a n i e  w  K u r d y a t a n i e .

Araszlow&nie sfpiagiw łotewskich w S-S.S.R
R o s t a “  d o n o s i :

N a  B i a ł o r u s i  S o w i e o k i e j  G P U  a r 8 s a t o . W | ł o  1 1  o s ó b  p o d  z a r z u t e m  
s z p i t g o w s L w a  as, r z e c z  L i t w y .  A k o m  s z p i e g o w s k a  p r o w a d z o n a  b y ł a  
r z e k o m o  z a  p o ś r e d n i c t w e m  k o o p e r a t y w  r o z r z u c o n y c h  w y d ł u ż  g r a n i c y  
s o w i e c k o - f o t e w s k i e j ,  k t ó r e  s ł u ż y ł y  z a  p u n k t y  m e l d u n k o w e  d i s  a g a r ­
ó w  ł o t e w s k i e g o  s z t a b a  g e n e r a l n e g o .

s i e n i ą  t e g o ż  1 9 2 4  r o k u  ( 2 2  g o  s i e r p  r u s k i e j .  P o d s t a w ą  k o n f e r e n c j i  b y ł a

H a w r y i o w i c z .  Z a s z ł y  r ó w n i e ż  z m i a -  
u y  w  „ R a d z i e  S  i r s z y c h 1* a l u b u .

ł Z  c z e r w c a  t e g o i  r o k u  r o z p o ­
c z ę ł o  „ Sabrańnie“ w y d a w n i c t w o

n.

s i ę  n s s  ę o n j ą c o ;  walka legalna —  w  
dredse parlamentarnej —  o swe prawa 
narodoioe i obywatelskie, zagwaranto­
wane przez Konstytucję Puhlcę, z

w ł a s n * g r  o r g a n u  p .  n .  „K,amadzki jednoczesnsm lojalnem wykonaniem 
tułas “ ( „ G ł o s  S p o ł e c z n y * ) ,  j a k ,  m i a ł  wszelkich obowiązków jakie ta Konały 

w y c h o d z i ć  3  r « z »  n a  t y d z i e ń  ( j a k  tucja, n a  obywateli nakłada'1. T a  
w i e m y  p i ^ m a  t a k i e  ^ s t ę p u j ą  B ( a -  s y m p a t y c z n a  z a s a d a  ■ p r z y ś w i e c a  
i o r u a i n o m — w o b e c  i c h  t i u d n o ś c i  f i -  c z ł o n k o m  t e g o  p r z y c h y l n e g o  P o l s c e  
" a r o w y c h — p ; * m a  c o d z . e n n e ) .  P o d -  u g r u p o w a n i a  b i a ł o r u s k i e g t  p o  d z . ś
p i s u j e  p i s m o  J ó ^ e f  S  ł o w i e j ,  f a k ­
t y c z n y m  z a s  r e d a k t o r e m  j e s t  M a ­
k a r  K0ŚC18VYiC3...

P i s m u  t a m u ,  n a o ą o i  n i e k i e  r e d a ­
g o w a n e m u ,  z a r z u c i ć  m o ż n a  b r a k  
e l e m e n t u  b i a ł o r u s k i e g o  w  j e g o  
t r e ś c i .  B  a ł o r u s k e ś ć  t a  b o w i e m  s k u ­
p i a  s i ę  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  w  a r t y k u ­
ł a c h  w s t ę p n y c h  i c z a s a m i  t y l k o  
w  i n n y c h  s z p a l t a c h .

d z i e ń  1, m i e j m y  n a d z i e j ę ,  b ę d z i e  
p r z y ś w i e c a ł a  i n a d a l  n i e z m i e n n i e .  
T a t r  o t o  p r z e d s t a w i a  s i ę  w  o g ó l ­
n y m  z a r y s i e  n a j c i ę ż s z y  e t a p  p u r w -  
s z y  w  k s z t a ł t o w a n i u  s i ę  b D ł o r u s  
k i e g o  o b o z u  p o l o n o f i i s k i e g o  w  W i l n i e ,  

N astępny
contra Ł u c k i e w i c z )  z a p o ć  ą t k o w u j e  
q u a s i  — K  t n i e r e n c j a  b i a ł o r u s k a  z o r ­
g a n i z o w a n a  p r z s . z  „Sabrańnie*  j a .

n i a )  w  l o k a l u  k l u b u ,  k t ó r y  p o  r o z ­
ł a m i e  z  m i e s z k a n i a  n a  u i .  W i l e ń ­
s k i e j  12  p r z a n i ó s t  s : ę  d o  w y s t a w ­
n e g o ,  o b s z e r n e g o  l o k a l u  n a  u l .  L u d -  
\ y i 8 i t r s k i e i  i ( S a l a  K r e m g e U ) .

K o n f a r e n c j a  t ą  d o  c z r . s u  a  w o ł a ­
n i a  o g ó i n o - b i a i o r a s k  e g o  z j a a d u  j a ­
k o  p r o w i z o r y c z n a  p r z e d s t a w i c i e l ­
s t w o  p o l i t y c z s e  p o w o ł a ł a  d o  ż y c i a  
t.  z. T y m o z a c o w ą  R v i ę  B  a ł o ^ n s k ą  
„ Tym czasew aja B ie ła r u s l a ja  B a d a “.

S s ł a d  j e j  b y ł  n a s t ę p u i ą c . y :  1 )
p r e z e s  —  A .  P a w l u k i e w i o r ,  2 )  w i ' 5e  
p r e z e s — W .  B u d / d u k i a w i c z ,  3 )  s k a r b -  
n i «  —  p ł k .  H  K o n o p a c k i ,  4 )  s e k r e -  
t % r s — A, K o b y c z k i o ,  5 )  s e a r e t - n r z  —  
W .  S U y s z k o w  —  j a k o  c z ł o n k o w i e  
P r e z y u j u m  R a d y ,  o r a z  —  61 I  S o -  
ł o w i ą i ,  7 ) A .  L i D n o - S  a r z e n i e c i r i ,  8 ) 
W .  M i r s k i  i 9 )  S  U o ł e j s z o  ( p r z e d ;  
s ó a w i c i e l  k l u b a )  —  j a k o  c z ł o n k o w i e  
R a d y .

Z  c h w i l ą  p o w s t a n i a  R a d y  „Era- 
madski Kulas* s t a j e  s i ę  j a j  o r g a n e m ,  
z a ś  s a m a ,  R a d a  n i e z a d ł u g o  p r « e a o -

j a d a a k o w a  p o ż y c i ?  t y c h  g r u p  p o -  
l i t y c z n y o n  w z g l ę d e m  P a ń s i w . a  P o l ­
s k i e g o ,  a  r ó w n i e ż  i d e n t y c z n o ś ć  t a k ­
t y k i  w  o s i ą g n ś ę e m  s w y e h  n a r o d o ­
w y c h  i d e a ł ó w .

Józef raszko.

y r .ó jc n .  d w u c h  z b ro d n ia rz y :  B ag ii isk la -  
? o  1 W l« ezo rk ic  v icna,  k t ó r y  o b . c n l o  p rz e -  
h-<rń w w ią s ien lu  n s  Łul i s z s a e h  w W i l ­
n u  b t i to s r a / J a  z r o k u  1919, k t ó r a  dowodź*, 
ie j r ż  w trd ,-  M urazzko  b y ł  p o d p o r u * z n i -  
k.oai raw ale r il  (opokę fo to g ra f j '  ł a tw o  j e s t  
u s t a l i ć  ze w zg ięd u  n a  t a k  zw. „ t r z e p a c z k i “ 
o f .c e r sk ie )  i s ło d z ie  k re s  pog łosku in ,  że 
M u ra sz k o  j e s t  o s o b ą  iden«yc*ną  z s i e r ­
ż a n te m  p o l ic y jn y m  M uraszk iem

wosci wydawnicze.
— H m r y k  P ^ s z k i e w  cz:  „P o l i t y k a  

r u s k a  K zhr . i e rzs  Wi dkb  g o ‘ . S t r .  2S6,isa łó w .  łk on fereac ja  poddfcla V ‘ " n r  7 '. u H * ?  m ° ‘
o s tr e j  k r y t y c e  p o z y c j ę  k la b ó w  po , - w . ' t P-.raW !!•* ‘ , T ° W‘
s e i s k ic h  u k r a iń s k io g o  i b ia ło r u s k ie -  _ :'"JweR° r s a ta ^ o .  j^ain-zawa.
g o  i  s k o n s t a t o w a ł a ,  ż e  k o m u n i s t y c z ­
n a  i D Ó i i i o m u a i o t y c z n a  i d e o l o g i a  i 
t a k t y k a  t y c h  k l u b ó w  n i e  o d p o w i a ­
d a j ą  n a s t r o j o m  l u d n o ś c i  u k r a i ń s k i e j  
i  b i a ł o r u s k i e j .  W o b e c  c z e g o  k o n f e ­
r e n c j a  a a j ę ł a  w y r a ź n i e  n e g a t y w n e  
s t a n o w i s k o  w o b e c  s w o i c h  k i u o ó w  
p o s e l s k i c h  i p r z y z n a ł a ,  ż s  d o p i e r o  
p o n o w n a  w y b o r y  a o  S : j m a  w y d z i e ­
l ą  o d p o w i e d n i a  p i - a a d s t a w i c i c i o t w o

W r d a w n i o t w o  Ka . 3 7  M i a n o w s k i e g o
1 9 2 5 .

—  K I n a  W i ę c k o w s k a :  „ O p o z y c j a  
l i b e r a l n a  w  K r d a s t w i a  K o n g r a s o w e m *  
( 1 8 1 5  —  1 8 3 U). R o z p r a w y  h i s l o r .  
T o w .  N n i k o w e g o  l A f a r . k z a w a k  b g o .  
U R i e ©  ś o i ś i s  n a u k o w e ,  ź r ó d ł o w e .  
W a r s a a f t a .  W y d a w n i c t w o  K a s y  
M i a n o w s k i e g o  1 9 2 » .

Ż y c i e * .  M i e s i ę c ? u i . k  p o ś w i ę -
n a r o d ó  w u k i a i ń s k i f c g o ’ i b i a ł o r u s k i e -  e o n y  ż y c i a  m . o d z i e ż y  w y a d w s ; i y  w  
g o ,  J o d a o c z t ś n i i o  k o n f e r e n c j a  s k o n -  W i l n i e  p r z e r ,  K ó i « o  l i l c r a o k l o  g i m u a - _  
s t a t o w s ł a  n l e - i o c e r  i a n i e  p r z e z  R z ą d  z j e m  i n .  S ł o w a c k i e g o  z a w i e r a  p r a -  
1 s p o l e - s s e ń s t w o  p o l a k i e  d u m o s i o ś c i  w i e  w y ł ą c z n i e  p r a c e  m i o d o c i a u e  
p o l * k o - u k i a i n s k i f c j (0  i p o l s k o  b i u ł o -  u c z n i ó w  t e c o ź  g i m n a z j u m ,  a  z a p r a -  
r u j k i e g o  p o r o z u m i e n i a ,  n u  z a a a ć a e h  s z a  d o  w s p ó ł p r a c y  k o ł e g ó w  i k o l e -
d e k l a r o w a o y c h  w  s w o i m  o z n s i e  
p r z « z  U l r r f t i ń s l f ą  N a r o d o w ą  F a r t - j ę  i

s i  s i ę  d o  w }a s n * g o  l o k a l u  ( H o t e l  T y m c s a s o w ą  R a d ę  B i a ł o r u s k ą .
■u i u i w j l i o s w  w  v» u m r  S o k o ł o w s k i e  „(o, N i e m i e c k a  1) unie-  N a s t ę p n i e  k o n f e c e n c j a  s t w i a r  J z i -
e t a a  t f i w i u k i a s d c z  e°nia>®a ^d „Smrahnfa'1. y  k o n i e c z n o ś ć  z o c g r n i z o w a n e g o  w y -

Z p o o z ą t K i a m  „ . . „ u u m i  , ------  , . i__..

KRYCIE OACHC V 
REMONTY DACHÓW

b l a c h ą  c y n k o w ą ,  c y n k o w a n ą ,  ż e l a z n ą ,  
d a c h ó w k ą ,  p a p ą  i e t e r n i t e m .

Z a k ła d an ie  piorunoclirorióiy
s m a r o w a n i e  d a c h ó w  w y p r ó b o w a n y m  p r e n a r a t e m  c h e m i c z n y m  

„ S  M  CRŁ O L E U M *

■ ■ ' l e r w s z o r z ę d n e  r e f e r e n c j e (
V |  O  T  I I  I A “  W a r s z a w a ,  S l i s i r a  3 0  

I O  I U  L  H  T e l e f o n  N r .  2 2 9 — 7 9 .
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u n i y  p o d  a u s p i c j a m i  
R a d y  p o w 3 t a j e  n o w a  b i i ł o r u a ś r a  
o r g a n i z a c j a  o ś w i a t o w a  p .  n .  „Pra- 
świtta* ( O ś w i a t ę ) .  .

Podczas  z j a z d u  n a u c z y c s i s tw a  
b i a ł o r u s k  e g  z w o ł a n e g o  n a  1 8  1 19  
g r u d n i a  1 9 2 4  r .  p r z e z  k o m  a j ę  s z k o l ­
n ą  t e j  i e  R a d y  o*, k i e r o w n i c a  „Pra 
święty* o b r a n o  M .  K o ś o i e w i e z a . '

H a  t e m  s i ę  k o ń c z ą  w y p a d k i  r o ­
k u  1 9 2 4 .  K  Smreczymki.

Konferencja ukraińsko białoruska.'

s t ą p i e n i a  p r z e d  w ico  a k c j i  o y  w e r ­
s y  j n o - b a n d y  c k o  k o m u n i a t y c a n e j  L a  
k r e s a c n  w s c h o d n i c h .  W ś r ó d  m n y c n  
ś r o d k ó w  z w a l c z a n i a  k o m u n i s t y o z -  
n o  b a n d y c k i e j  r o b o t y  k o n f e r e n c j a

ż a n k l  i n n y c h  s z k ó ł .  N f  i - s a y .  L u t y .  
S t r o n a  t y p o g t a f  s z a a  b e z  z a r z u t u , -  
j a k  n a  d a i s i o j s z e  e s a s y ,  p r a w i e  
o z d o b n a .  N i e  s ą d z i l i b y ś m y  j e r t j a a k  
a b y  s t a n o w c z o  p r z e d w c z e s n e  w y ­
s t ę p y  l i t e r a c k i e ,  w y r a ź n i e  l i t e r a e s i o  
w  o r u k U  m o g ł y  p r z y n i e ś ć '  j a k i k o l ­
w i e k  p o ż y t e k  _ z a r ó w n o  p i ś r a i e n u i -  
c t w u  D a s z e m u  j a i r  i s a m y m  p r ó b a -  
j ą c y a *  w  d r u k u ,  w y r a ź n i e :  w  d r u -

v z n a ł a  ż s  n  e a b ę c m ą  s z e r o j j ą  a g h a c  ,ę  P J^ r  s t o r n o  P r ó b y  tafc m  " d -
a n t y k o m u n i s t y c z a ą ,  o r a z  r o b o t ę  o r -  b y w a ć  s i ę  p o w i n n y  w  k a j e  i c h  
g i e n i z f t c y j n ą - s p o ł e o z n ą ,  o p i e r a j ą c  s i ę  w ł a ś j i e  n i e d o s t ę p n y c h  o i a  p u h i b  

■ -  • c z n o ś c i .  I n n a  r z e c z  z  p r z y j e m n eo ludność K resow ą wobeo Państw a  
lojaleą.

W cela osiągnięcia wyżej w y -  
tnienioiiyoh zam ierzeń konferencja 
uznała zą poŻ4dane ścisłe w ?pól-za pożądana

Otrzymuje my z prośbą o zam iesz- działań1̂  obu oboxów 
czen.e: Uchwały konferencji są prowi-

W dniu 8 kwietnia odoyła się w zoryozno i mają Dyć zatwiardzone
m. Równem ®.W. konferencje przed- na majacej się oabyć w najbliższych między tnnemi, w szystk ie  trzy  akty
stawicieli Ukraińskiej Narodowej dniach powtórnej ukra ńsko-biało- sztuki Sr. Igoac8go Witkiewicza
Partji 1 Tym czasowej R v jy  Biafo- ruskiej konferencji w  Wiłaie. „W ariat i zakonmoa“.

Scią! Ala to pr zyjemność wc&le dziś 
koaztewna, liczyć zaś na rozprae- 
daż takiego pism a (po »a koiem  
piszących or»z ich kolegów) chyba  
niamozaa. EgzercycyJ się nie dru­
kuje.

— W „Skam .ndrze* za marzec,

T O M  DRUGI

Z mych pr^żyó politycz­
nych i walk

V.
Przea ustawą z roku 1903, w pro­

wadzającą eenzus pieniężny dla 
emigrantów przyoyw ająoyoh do A-  
meryki, wykazaniem się posiada- 
nieai 23 dolarów i zapłaceniem taa,sy 
©migraoyjne1, Polacy należeli do 
em igricji,  jrtóra przywoziła  ta | -  
fflniłj pieniędzy na głow$. M.uej od 
r ieg u  miewał pieniędzy Syryjczyk ,  
S y cy lijc iyk , L aw in  lub Ukrainiec.  
Polak przywozi! na głuwę io  dola­
rów, gdy Szkot 40 A agljk38, Fran­
cuz 28, Niemieo 2 6 . . . .  Sądzono źe  
przez ustanowiem e cenzusu pienięż­
nego 25 dolarów uauaą emigrację  
j>oi&icą 1 węgierską. Omylono się. 
P on * , Węgier, Chorwat, Słowak  
Jeżdżą do Am eryki na pożyczone  
i>i«niąaze i robią obecnie o 2 » doi. 
'Więcej długu.

 ̂ od względem procentu analfa­
betów (powyżej lat 15) przybysze  
po  *e. sajmoWali jeano z miejsc  
p ierw  :zych, ustępnjąo tylko Portu- 
ga .c  sykom, (45j78 proc. analfabe­
tów), K usn om  (^5 22) Wiochom po­
łudniowymi (40,^6), dawali bowiem  
P olacy  28.1, o iowecy 20 22, Włosi 
północni 11,0, N emey 4, 18 .

Gdym zestawiał procent analfa- 
botów wśród na ay»h wychodźców  
do AmarjKl a procentem anutebe- 
tyzm u w Królestwie i naw*, w Gu- 
Loj’, okazywała się, i e  wśród wy-  
chodżeew do Amery ki był m niej- 
9*y» n!4 w ir  id ludności kraju tej

kategorjl lat. Dowodziło to, że emi­
grują nlz  ci, którzy są gorzej uzdol­
nieni do wpIkI o byt.

W kiżdyiKi raaio wyehodźcy róż 
nych  krajów Europy są jakby pró­
bą wartości gospodarczej, uzdolnie­
nia do waiki o byt iudnośii  tychże  
krajów. Próby te wypsduły dla nas 
niepomyślni*. Przejawiało się 10 w  
koestruksd  Zawodowej lu d n ośe ip o l­
skiej w Stanach w porównania « 
przybyszam i z innych narodowości. 
Korzystałem ze s ta tystyk i  aswodo  
wej z  1900 r., gdyż spis z 1910 r. 
został opracowany w parę lat p ó ź ­
niej. Spis z 1.900 r. bardzo niedo 
zładnie uchw ycił  licsbę narodowoś­
ci obcej w  Stanach Ziednnozonych. 
Ludaość polską Stanów Zjednoczo­
nych obliesyłem dla 1900 r. na 2,5 
miljona. Tymczasem statystyka za­
wodowa I90O r. w ykazyw ała  uro­
dzonych w Polsce lub z rodziców  
stamtąd pochodzących zaledwo 
208.860 m ęiczyza  i R.596 kobiet, co 
miało stenowió p -ze iz ło  60 proo. 
ludności męskiej i 30 proc. żtńekiej.  
Wiele Polaków trafiło do rubrjki  
K ,sj&n, Nismoów, Austrjaków oraz 
Gaticipn. H s ta tystyce  małżeńskiej  
Stftuuw Zjeduoczouyoh konstatow a­
no, i e  „Polacy przejawiają uajwięk-  
szą skłon nosi żenienia się z gali- 
CjauRami,,. Galicja daw.Ta daiekc 
znaczniejszy  pruoant emigracji ko 
biecej mż Królestwo. Raeez więc  
naturalna, i e  w ychodźcy i  Królestwa  
żenili się z dsiewcaętami galieyjskie-  
m> w Ameryee. Spis  1910 r. gdy  
Stany Zjednoczone Dyły aauiepokc- = 
june rozrostem obconarodowyeh  
pierwiastków w tym  państwie, n ie­

zrównanie bliżej prawdy podawał 
cyfry Polaków w Amory#*, oblicza­
jących ich pomimo błędów staty-  
styfei narodowościowej spisu 1910 r. 
prooentowo U3tosualcov»ania różnych  
zawodów js.3t zbliżony ao prawdy.  
203 860 m ę ź s s y z i  Polaków powyżej 
lat 10 je s t  już dostatecznie dużą 
ilością dis zneutralizowania przy­
padkowych okoliczności.

Zawodowa konstrukcja Polaków  
w SUnaeh, w porównania ze s ta ­
ty s ty k ą  zawodową innych oocyoh  
narodowości w tym państwio, w y­
kazywała najae upośledzanie spo­
łeczne i gosnodiroze.

Profesjonalna zajęcia, tj. zaw o­
dy iateligenekle: nauczyoiaie, kaię 
Ya, lekarce, adwokaei, urzędnloy  
biurowi, dziennikarzu > td. stano­
wili 0,9 pr. wśród dorosłych męż­
czyzn, gn y  S/.kosi posiadali 6,7 pr. 
w profssjaeh intellgeHokich, A ngli­
cy  4,7 pr., Francual 4,7, pr. Irland­
czycy 3  pr., Szwajcarowie 2,9, N iem ­
cy  2,7, Zydzf 2,3 Duńczycy 2,1, 
N orw odczyey 1 9. iSs^edsi 1,7. Cze­
si 1,3, Włosi 1,5, W ęgrzy 1,3, pr.

Posługacze > i siuźba osobi­
sta  stanowią naj'niższą kategorię  
pracy  zawodowej, W  tej raoryóe  
w ysoki procent zatrudnionyoh w  
te) kategorji jest  w sk azó w k ę  spo­
łecznego UDosledzeLia danej 1 g ru ­
py narodu w sj. Otói 29,7 pr. 
Polaków zalicza się  do tej 
kategorji iudnośsi, przyc2em na 
słuiDę domową wypada 2.3, Dr. 
n& 1 posługaczy 27,4 pr. Tu po 
Włochaeta a południa 1 po Mu- 
rzynaun zajm ujem y pi rwsae mlej- 
s t  . W łosi 44,2 pr. Murzyni 80,

W ęgrzy  i Słowianie w ęgierscy 21,2, ty s ię c y  dolarów, imigrant w  ęc 
IrUndcKjity ! 2i,9, Francuzi l 7 , l ,  polski, Kułaezcza pochodzący z Ga- 
N iem oy 1 4ti f bzwajcarowie 14,1. boji, wolał kupować z itm ię  w  kra- 

W  przemyśle - górnictwie precu- ju : rodsimym. Rzeez charaktery- 
je 44,? Polaków zawodowo cayn- styczai:, imigraucje z Galicji była 
nycb, i t#go w górnictwie 7,3 pr. w 70 pr. pswrot&a. P rzybysz z Galicji 
przemyśl* żelaznym i sta low ym „6,4. bardziej chwali1 stosąnki społ-czue  

Gornietwo jest  ciężką pracą," od i polityczne w Galicji, mż stojunki  
której AmeiyKauin ucieka. Górni- amerykańskie, 'policja galicyjska  
cy dzielą się aa dwi* kalegorje: obchodziła się  z nim lepiej, niż 
robotników (labrir) i górników (mi- amerykańska, Jeśli był pokrzyw­
nicy). P ierw si n tp e łn iiją  wóz w dzcuy przez władaę, zwracał się do 
podziemiu i pracują z kielnią, dru- posia i ten ^aomł interpelacje, 
<1zy rozsidzaji,  dynamitem skały wywołujące doohc,dzeBie: w Ame-
i pokłady wępl*. Wśród pierwszej ryno udawał się  do loye^a (adwo- 
kategorji przeważają Polacy i Sio- kata i ten  go obdzierał.) *
w ianie z A ustji  li Węgier, wśród Dzielą em ig iację  na polityczną  
drugiej A nglicy i S z k o c . .  Znikomy i ekonomiczną, iecz pierwiastki je-  
proeetit naszyeb. w jchedźców  zaj- daej tkw ią  w drugiej: przy n ieza-  
mował się  górnictwem w  kraju, dowoieniu ze s tosrak ów  poiitycz-  
Zaacsny procant Polaków w  gór- nych na niedomagania gospodarcze  
Bist.wie pochodził s^ąd, że udziałem reagują ludz’SKa emigracją, przy 
Polakow, jako poaiadaiąsych w wal- niezadowoleniu ae stosunków  go- 
oe o byt tylke siłę mięśniową, są  spndurczych na ucisk J 'lityczny  
najcięższe praee. , reagmjs imigracją. Reakcja po

G ly  w kra|u trzy czwarte lud- 1848 r. była erą zw iększonej eml-  
ności polskiej zajmuje się re ls l  gracji niemieckiej za ocean; po ro- 
ctw em , w St&oaeł». Zjednoczonych chach rewolucy inyoh 1905 nastąpi- 
zaledwie 12,2 pr. m ężczyzn  doio- ło znaczLe zw iększę1, ie emigracji  
*łych wśród P łla k ó w  trudniło się polsuiej do Stanón Z,ednoczonyoh  
rolnicttfdro. w  t«m 6 c  procent z zaboru rosyjakmgo. Erą emigra- 
f«rmerów reszta zaf robotników oji polskiej z zaboru uruskiego był 
roluycn. Jest  to zrozumiałe. Maso- Kultu^kampf. Poisaa  emigraoja  
w e wycnodźtwo polskie w w ię- przyszia za niemiecką i o&bdlała 
ksayob rozmiarach rozpo«zyua się s ię  najpierv w memi^c^ich kwa?- 
w  J890 r., zw iększa się znacznie tałach i u d  osadach fermer- 
w  następnem dziesięcioleciu. \»i skich. Osady farmerskie niemieoko- 
tym  szasie ilość form w Stanach polskie przeobrażały się czasem  
względnie słabo wzrasta; nie było częstokroć w poiswiei tylko ich 
bowiem już gruntów do otrzym a- nazwy jak Berlin, mówiły o tem, 
nfa za darmo. Kupno fermy i jej ł e  zostały  zapoczątkowane praes  
zagospodarowanie w ym agało kilka Niemońw. F e r m a t y  — Polacy *
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Teatr Polski.
„PLajduczek* % komedia to 4  aktach c 
powteźci S  enJ(> iwiczu wPan Wołody­
jowski", inscenizowana przez J . Po 
pławskiego „A nanas*, komedia w 3 

aktach L . Y ern eu tlla .

V  p ie rw rze  Św ięto  dal n am  na 
w ieczór T e a t r  Polstri, j a k  p r z y s t a ­
ło, p r e m je r ę —n ie ta ty g u ją c ą .  MowD 
oczywiście, n a jw y raźn ie j ,  o p u b l i ­
czności, g dyż  np. p. Z i-gm unt R zę- 
ck i  g r a ją c y  nie schodzącego  p ra ­
wie ze sceny, V ołoay jow sk i6go , 
zm aeh ać  się  m a  dał siodz?,- a i p. 
W o lłe jko  jako  Zagłoba... a cóż do- 
p ierr  mówić o sam y m  „ h a id u c z k u " ,-  
p. Zsfji Kuszlównie! Czego bo też 
o na  n ie  dokazuje , ta  BaSku Jez io r-  
k ow s*a!  P rzez okno w idać jak  n a  
dacnu Sjedzi, s ta le  do ro z p raw y  na 
szable , pana Zagiobę za  pos wodzi
 j m a  jeszcze czas  kochać  się n a
zabó] w p anu  Micofele, 8wtn>m r y ­
ce rzy k u !  bardzo , b*razo  ładuie r o ­
bi w s z y s tk o  p. K usalów na, a z 
w e rw ą  pe łną  szczerości,  a z w dz ię ­
k i e m , '  w z lezo lu tnoSeią  i d e te rm i­
nac ją ,  co rych ło  potem , n a  k re sach  
,Rzeczypospolite j,  p rz y  boku u k o ­
chanego  męża do czyuów  ją  iście 
h e ro ic zn y ch  zawiodą.

T y m czasem  to ty lko  „h a ;d u -  
cz ek " .  I, dalibóg, kom uż by  tego 
nie miało w ys ta rczyć ,  n a  p ierw szy  
dz ień  W ielk ie jnbcy , po gwięconem  
i w lasnem  i p ro tzonem ?

Dla nasze j  pubhczoosoi— i tego 
by ło  z a w i s i e .  P rzysz ło  n a  p re m je rę  
Bkaudaiieznie mało osób. A  g ran o  
dobrze. A s z tu k a  to  i najbardzie j  
sennego cz łow ieka u t r z y m a  Łw na­
p ięciu* od p ie rw s te l  do os ta tn ie j  
sceny. A ż n «w e t za bardzo  pędai 
n a  łeb na  szy lę .  T u  mezdcł&ł Woło­
d y jo w sk i  przeboleć sw ojej u k o c h a ­
nej nieboszczki, tu  już zakochał 
s ię  w Rrysieosoe D roho iow sk ie j.  tu  

4 odkochał się i Basi do nóg p a ­
d a . .. Ha, trudno! S k ró t .  P rze ró b k a .  
T rzeba w szy s tk o  p o k a z a ć —choćby  
k inow ato .

Spec alns uznan ie  należy  się p. 
R zęokiem u za W ołodyjowskiego. 
P otrafił  nie u topić  ry c e rz a  w am an ­
c ie  i pow agą ducha  podszyć  im- 
p e ty c z n e  b o h a te ra  arnory. Nie b r a ­
kło- i szczerego  g e s tu  i szczerego
f iłO W o

W trzecia  z a -  Święto, czy, jeśli 
k to  woli, w p ie rw szy m  dniu  po 
Święcie, u raczy ła  n as  d y re k c ja  „FVaa- 
nasem * . D 'aczego ananasem  a r ie  
ja b łu sz k ie m — pod j a k im  to ty tu łe m  
chadza  po scenach  n a s z y c h  ta^sa 
V ern eu il i ‘a, tego  oczyw iśo .e  trudno  
dociec.

Bo aw ansow anie  t y tu łu  z „ Ja b ­
łuszka* Pa „A nanas* sztuco sam ej 
ż a d n y ch  za le t i p rzym io tów  nie 
przysporzyło . Jak  by ła  tak  puzost*- 
l i  w cale o rd y n a rn ą  kro tochw ila  a ła  
g u s tó w  n iew y b red n y ch .  Zaot-wna? 
Ju śc i ,  —  możDa s ię  u śm iać .  Na-Wfet 
trzeba śm iać  się, c h w y ta ją c  w lot 
k ażd ą  okazję ,  bo to  bardzo zdrowo. 
O sobliw ie  po prze jedzen iu  s ię  św ią 
teu zn em . Ale—ów jab łeczny  an a n as  
n ie  jeaŁ je szc ze  byna jm nie j  n a j ­
p rz ed n ie jszy m  t r u k t e n  francusk im , 
j nie! S ą  w lepszym  g*uunku.

O wym  „ananasem * je s t  n ie s ły ­
chan ie  kochliw a d am s ,  dzieląca sie  
bie p rzyk ładn ie  m ięozy  rodzonym  
m ałżonkiem  a saeiem  fab ry k i  bi 
szkoptów... n ies łychanie  do Im ćpaua 
m ałżonka  podobnym ! Oczywiście, 
gdzie dzielenie, ta m  i okruchy . P o d ­
b ie ra ją  je przygodni adora to row ie  
p ięknej i ho jne j pani. No, i w szy ­
s tk o  się kręci koło t e j —hojności.

P. J a s iń s k a  była tern anaaaso- 
weui jaołuszKiem. W yglądała bardzo 
pow abnie  i n ies łychan ie  comme U 
fant. Była rozb ra ja jąco  szczerą  w 
per w ers ji  sw ojei,  a t a s  ro?kosznie  
ni6moraioą, że i n a jsu ro w sz y  nu- 
r y s i a  zapomniałby języ k a  w gębie.

Po płaskim  tekśc ie  całego p ie rw ­
szego h i t u  nitswiedzieć dlaczego 
kazano  p. G rabow skie j  sz u k a ć  n a ­
d a rem nie  choćby prz-iszkodsczfri i

C Z W A R T E K

Dziś 

L a m b e r t a

Wach. sł. o g. 4 m, 42 

Zach. Sł. g. TS m. 31

VHLŁHSKA.
—  ( p )  Przedfuźe.ne termjnu egze­

kucji pod tku obrotowego za II pół 
rocze 1924 roku. Z powodu świPjt 
żydow sk ich  te rm in  p rzy m u so w eg o  
Ściągania p o d a tk u  obrotow ego za  II 
półrocze 1924 ro k u  przedłużony za 
s ia ł  do dn ia  17 k w ie tn ia  ro k u  bie­
żącego.

Po tym  te rm in ie  n as tąp i  p r z y ­
m usow e ściąganie  p o d a tk u .  K o s z ty  
egzekucji  w ynosić  będą 5 pros. od 
s u m y  pc datku .

— (p) Dz eci na koionje Irtnie. Z 
pośród  dz ia tw y  w ileńskich szkół 
pow szechnych . i.a tegoroczne ko-  
lonje  le tn ie  przeznaczono 1,700 dzie- 
oi; zaś n a  półkolonje 817 dzisći.

W p ierw szym  rz ęd z ie  p rz szu a -  
czono na koionje sieroty i dzieci 
n a jb ied td e iszy ch  rodziców, to  j e s t  
takie, k tó re  nie n iugą w y jec h ać  na  
lato  z w ła sn y c h  środkow .

S ta n  zdrow ia  d z ia tw y  szkół po ­
w szechnych  w ym aga daleko  znacz- 
n je jszs j  liczby w y s łan ia  n& od p o ­
czy n ek  letni, laoz b i a k  funduszów  
zm u sza  do w ybran i*  z pośród ni?j 
na jbardz ie j  w ycieńczonych .

— P ie rw sza  w y s t iw a  drob u w 
Wilnie. P o lsk ie  T o w a rzy s tw o  H o­
dowców drobiu , u rządza  w Wilnie 
od dn ia  26 go lV do 8 go V r. b. 
l - s z ą  spec ja lną  w y s ta w ę  drob iu , 
j a k to  kur,  gęsi, Raczek, indyków , 
perlic , pawi, bażan tów  gołębi, ks-  
na rków , królików, różnej d s i e jy  
oraz zb iory  i k o h k e je  w chodzące  w 
za k re s  hodowli d rob iu  i ornitolo |j i .

W sz y s tk ie  ek sp o n a ty  nades łane  
n a  w y s taw ę ,  będą pray^rn -wane bez 
żadnej op ła ty  s a  ~ m ie jsca  i k la tk i  i 
pr*ses cały ezas w y s taw y  doglądaue 
i żyw ione bezpłatnie.

E k sp o n a ty  będą p rz y jm o w a n e  
na  m ie jscu  w y s ta w y  w Wilnie ul. 
A- Mickiewicza Nr, 2 w dn iu  25 go 
IV od godz. e e j  i-ano do 9 wieczór 
a dnia 26-go od 6-ej do 9 iano ,

tru d n o s tk i  godnej tak w ysuce u ta -  
lejatew&nej a r ty s tk i .  P . P u rz y e k i  
„wziął* i zrobił ze „ s ta reg o  pan#* 
najzupb łn ie j  .ep izo d y czn eg o ,  ty p ik  
arcyzabuw L y: jo g o m o ś c a  z d rg a  wRą 
nerw ow ą (<«c) i n ^ s k o ń c z e n ie  osła­
b ionym  słucham  Żałowano, źe nie 
dłużoi w aztueo popasał.

N iew y szu k an y  owoc płodności 
p isa rsk ie j  bu lw arow ego  p a ry sk ieg o  
d o s ta rczy c ie la  fa rs  w m iarę  t ł u s ­
tych  i w  m iarę  bezm yślnych , może 
mieć powodzenie. L u d z ie  są  z iw s s s  
jakoS pod wiosnę osowiali, o b e z ­
w ładniani,  indolen tn i .. I, jas£ się 
ju ż  rzekło , r  em a h ig ien iczm ejsze i  
funkc ji  o rgan iczne j  m d  śmiech!

L epsze  to, o wiele lepsze niż 
w ieczorna  p rzechadzka ,  p rz y  bardzo 
jeszcze zdradliw ej te m p e ra tu rz e .

Cz. J.

iP t
pocz«mna»3Łapi ekspertyza ,  a o godz. 
11 o tw arcie  w ystaw y.

CJdzicla wszelkich  in fo rm a c y jd o  
dn ia  24 gr, Z . r z ą d  Poi. T-wa Id. 
d rob iu  u). Leg ionow a Nr. 1 a  po 
25 n a  m is jsco  w ystaw y. E -p p o n a ty  
m ożna nadsy łać  również koiwja na 
im ię  T wa a k w i t  vzinien być załą­
czony  przv  prr-.esyłoe,

— WilsA-ika Dyrekcja Poezt i Te- 
l-grafów  zaw iadam ia ,  iż z dniem 2 
kw ie tn ia  r. b. z a p raw a  -sono służbę 
te leg ra f iszn ą  i telefoniczną w a g e n ­
cji  pocztow ej Zuostrow icze, paw. 
Łuu io ieck iego .

t b ą t r  i m i i r m .
—  T e a t r  I siaki. „A nanas* ,  d o s to n a ła  

k r o t o c h w i l a  fe  c e l l l 1*, konc.artowo «;r*na 
p r z e a  zeep ó l  T e a t r u  Polsk iego ,  dz iś  w 
d a ls z y m  c ią g u  n t i z j m u j e  s ię  n a  r e p e r t u a ­
rze. Pub,i«^,nośó żywo o k la s k u je  g r ę  pp. 
G ra b o w sk ie j ,  JaeibslcieJ, B y s t rz y ń sk U g o ,  
G o d lew sk ieg o  K i o w s k l cgo, K u m n io w ic s a .  
P u r z y c k ie g o  i i n n y c h .

— P rzed s taw ien ia  szkolna. T e a t r  PoL,kl 
w r i^ d z io lę  o g. i - e j  pp. w y d ta » la  i l a  
m ło d z ież y  , H a jd u cz sa *  z p. W olłe jk t  w 
ro l i  Z a g ^ b y ,  Otsłs p  K n sz ik w n ą  w. r o l i  
ty tu ło w e j .  C en y  m ie j s c  BajnPoze .

— Występy W k to r j i  Kaweckiej. D-Iś ,  
j a k o  p ie rw szy  w j s t o p  w .  K aw tck ie i  g r a n a  
b ę d z ie  „MarjHza*, la k  b a rdzo  łu b i a n a  o p e ­
r e t k a  w W ilnie.  Z a z n ac z y ć  n a le ż y  iż T e a t r  
W ie lk i  z p 1 m a  k o ń c z y  ew o ja  d z i a ­
ła ln o ść ,  w 'e c ie  fu n k c jo n o w ać  będzie  ty lko  
T e a t r  Po lsk i  w g  r>. „Lutni*

— Popołudniówka niedzielna. W n ie d z ie ­
l ę  o godz .  4 ej pp .  po r a z  o s t a tn i  g r a n a  
będzie  o p o r a  R u fu s s z te jn a  „D em on*.  C en y  
zniżone.

— Przeds taw ien ie  jubileuszowe Zespołu 
ba le towego. Ś w ie tn y  n a s z  ze sp ó ł ,  b a le to w y ,  
p r z e  i  o p u szczen iem  naszeg o  n U s t a ,  w po­
n ied z ia łe k  d. 20 b.m. d a je  p rzo d e td w ien te  
jubileufczowo, t j .  d w u d z ie s t :  p i ą t e  w s e ­
zo n ie  b ie ż ą c y m .  P r .  g ra m  p o n ie d z ia łk o w y  
będzie  w y ją tk o w o  b o g a ty m  1 p 'ę k a y r r

— Poranek  muzyczny. W n iedz ie lę  19 go 
k w ie tn i a  o godz 12 ej w poi. odoędzio  się 
P o ra n e k  M uzyczny  k w a r t e t u  im y czk o w eg o  
im. S ta n is ła w a  M oniuszki w W iln ie .  U d z ia ł  
b 'o r ą  W  H a lk a  L o d o ch o w saa  ( sk rzy p ce ) ,  
M ik o ła j  S a ln ic k i  (a i tdw ka)  F r a n « t s z e i  
T c k ń r z  (w lo lo n cz e ja ) ,  H. S z y r m j - K j l i c k a  
( f ó r t e p j a n ) .

W  p ro g -a m le :  BeeibOTed- Kwarifct fo r ­
te  j a n o w j  op .  16, iuendelsohn B a r tu o ld y  — 
T r io  op. 49 D m oll .  B i le ty  po c e n a c h  n a j ­
n iższych.

Z CAŁEJ FOLSKI

— R uch komety Craisza. V  ob-
se rw ato :  ju m  k r a io w s k łe m  oblicisono

n i  m i .  A n f i f f l i  F e l i k s  M I K I J l S - . i
Profesor Zwyczajny Uniwersytetu Staiana Batorego w Wilnie 

Dyrentor Kliniki Psy ^jatrycznej

s n m ł  nag ie  dn. 14 kw ie tn ia  b. r .  w w ie a u  ja t  53.

Elrsportaojc. z m ieszk*u ia  p rzy  u licy  A n to k o lsk ie j  54 
do kościo ła  Sw. ^ a n y  odbędzie  s ię  w  c zw artek  dn. ip  k w ie t ­
n ia  o g . 4 po po łudn iu .  '

N tb o ż o ń s tw o  iz ło b a e  w p ią tek  o godz 10 ra n o ,  n a s tę p ­
nie pogrzeb n a  c m en ta rz  Rossa .

S e n a t  i  t R a d a
W y d z ia łu L ek a rsk ieg o  TTniwersytetu 

Stefana B atorego  w Wilnie,

Ś .  t  o- P r u L  b r .  med. Anion! Feliks M I K U L S K I
człontk W eńsklegc Towarzystwa Lekarskiego 

zmarł dnia 14 kwietnia r. b,

C ześć Jego  pamięci

Wileńskie Towarzystwo Lekarskie.

!>"( .......  ...........'■ jr ’ r I

ś. t  p- Dr. tned. Antoni Feliks MIKULSKI
Profesor zwyczajny Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie 

Dyre ttor kl nlki paychjatrycznf.j
zm £rł n&gle dnia  14 k w ie ln ia  r .  b.

C ?eść Jag o  pamięci.

Asystenci Kliniki Psychjatryczne 
G. S. E.

H

m m m m * *

Piękae bielutkie ząbki
to s k a r b  d ro e i  i

P ie lę g n u jc ie  j e  „ K r e m e i n  P f e r l ' o w > m *
IHNATOWICZA.

W sz ęd z ie  do n a b y c iu

U

m ały m  w y ją tk iem  pochodzili z za ­
b o ru  p rusk iego ,  8 o k re su  em ig raa j i  
od j.870 do 1890 r. G dym  p raap y  
t y w a ł  ow ych  te rm erów , Łwiedzaiąc 
fe rm y  polsk ie w okolicach B ay -C L y  
<&Łan M’«higan) i w okolicach 
S ie v e n s  P o in t  (s tan  W iskonsin) sły^ 
sza łem  na jC ięśc ie j  n as tęp u jące  opo 
wiaciaaie: s łużyłem  w  wOjSRU i oh 
m ych  to w a rz y s z y  Niem ców, k tó rz y  
o trzy m y w a li  l is ty  od k re w n y c h  i 
zn a jo m y c h  w Ameryc®, dow iedz ia­
łem  się", te  za reb a i  t u  s ą  duże, z ie ­
m ia  tania, £e wielu z  n ich w ybiera  
s ię  do A m ery k i.  B y łem  m łodaiym  
s y n e m  w łościanina, go sp o d ark ę  o :ca  
m iał o t rzy m a ć  s l a t “5y syn  w ęc 
z iem! n ie  o trzy m a łb y m , po jecha­
łem  więc de A m eryki! ..  B rałem  ślub 
f f  n iem ieck im  Kościeie, bardzo mi 
b ra k ło  polskiego... M amy obeonie 
w osadzi* kośoiół p j l s k i .  N iem cy  
n a ^ fe rm a th  dorobili się ty le ,  ile 
m o żn a  ty lk o  dorobić s ię  La fer- 
m ers iw ie !  T »  ro bo tn ik  Jes t  drogi, 
f e rm a r  p ra c u je  ze sw o ją  rodz iną  i 
m a  nie zaw sze jeunego  robotn ika  
n a  scałe. Kto eńce być b e g a ty m  — 
rz u c a  lerm ę, praenoai s ię  n a  dMekl 
zaebód, gdz ie  są  w ielkie oos*.ary 
psreniesne lub n a  w ięk szą  ska lę  
hoaow la by d ła  izb  przechodzi do 
p rzem y tłu  1 handlu do m iast. MyS- 
m j w ykupili powoli Niemców.

P ęd  w g ó rę  w y cb o aź iw o  polsk ie  
posiada znaezule s łab szy  od nie- 
nneckiegc.

Z c iężsich  rooót w górnlotwłe 
mało kto a Polaków wychodził na 
osiedlenie fermerskie. Ogromna 
i lość traciła tam żyoie lub zdrowie. 
Konsnlaty ajstrjaokle  w  ow ym

czasie donosiły  rząao w i o groźnej 
liczbie zab ity ch  i ran n y ch  w kopal­
niach P i-nsylw anji,  Ghut, Illinois 1 
M ichiganu.

Robotnik  w S tanach  oddaw ał 
n ie ty lao  prsyehód  dż ienuy  sw y eh  
&ił fizycsnycft, ale bardzc dużo z 
k ap i ta łu  sw ego  zdrowia. W 45 roku  
życia  w yrzucane go z za jęc ia  w 
kopa  niach lab  % p racy  p rzy  żela­
zie. '!*% uc iu łany  g re sz  o tw iera ł  
szy n k  (sh h o n )  l u t  jak i sk lepik . 
S zyukarze  I sk lep ik arze  to  ju ż  g ó r ­
n a  w a rs tw a  polskiego sp o łecz eń ­
s tw a  w  A m eryce ,  n a  ulon się opie 
r a j ą  o rg an izac jn  polskie, j a k  Z w ią­
zek  oaroaow y Polski, Z jednoczenie 
R zym sko Katolickie itp,

S to w arz y szen ia  te  są prafidc- 
w szy s tk iem  o rg an izac jam i w zajem ­
n ego  unezpieczenigi n a  w y p a d ek  
śm ierci  lub choroby. S ts u y  Z jedno- 
ezone nie z n a ją  pań s tw o w eg o  ubez- 
p ieozenia  na  s ta ro ść ,  od n ie szczę ­
ś liw y on w yp ad k ó w  itd. A * n e r jk a -  
OiB us i łu je  zabezp ieczyć  się k s ią ­
żeczką w k ładu  do b an k u  i w to w a­
rz y s tw ie  ubeap itczen iow om . Obok 
o lbrzym iego  ro z ro s tu  to w a rz y s tw  
ubezp ieczen iow ych  ki p łtu lis tycz- 
nyoh, ro zw in ę ły  się w S ta n ach  Zje­
dnoczonych  to w a rz y s tw a  b ra te isR ie- 
go ubezp ieczen ia ,  Do moh. należą 
loże masońsKie, Które liczyły w  
1910  m iljoa  za reg o s tro w a n y ch  
członków wzajemnie ubezpieczonych  
Do tego ,rvpu  organizacji n a ie iy  
Z ł . ią ie i  Narodowy Pełski, Zjeano- 
czenie R zym ato  K atolickie itp. 
po lsk ie  organiZaeje. P rzy n o szą  one 
zoaczną korzyść m a te r ja in ą  i mo­
ralną naszem u wyohodźtwui, jak ­

kolw iek  ty lko  n iew ielk i  o d se tek  
sw y ch  dochodó w używ ają  one w 
c z a s a c h  norm alnych U* celo naro- 
do- o i h u m n n ita rn e .

S tanaw irny  odlani p ią tego  s t a n u  
w A m ery ee .  „ S ta n  piąty  co proieta- 
r j a t  w łachm anach , to w y ro b n icy  
az ienni,  p ra c u ją c y  zw ierzęta
juczne. . S tan  p ią ty  to nie prole- 
t a r j a t  fa b ry czn y ,  fachow y i z o r g a ­
nizow any, k tó re g o  glos wplyw-a na 
re g la m eu tac ję  pracy , k tóry  w zrusza  
m e  sw ą  nędzą ale t,wym pędem  do 
p raw d z iw eg o  ludzkiego is tn ienia .  
P ią ty  s t a n  ży je  z  dnia nr dzień, 
płodzi dziec i bez myśli o ich losie, 
wiedząc że ich pożycie już s ię  nie 
ebniży, Los kobiet s ta n u  p ią te g i  to  
p ra ca  iu c ia e j  często ir^bne] k la ­
czy  Iuo p ro s ty tu c ja .  B jD śm y  n a r o ­
d em  szlmsaeckiaj. Dzi^ ■ daw ać się 
z a c z y n a n y  n a io d em  piątego Dt&nu 
AiE6ryki i E u ropy*  — Pi8ałem  w  
Soraw ie  P i l s k ie j  w  tyoh je j  o s t a t ­
n ich  rozdziałach, któve dopieałem 
w A m eryce.

P ro ce n t  Polaków w A m ery ce ,  
k tó ry  w szed ł  do w a i3 tw y  o jeden  
lub  d w a  szereDle społeczne wyżej 
był j jeo t  n ik ły .

jB ez  władnej organizacji pań­
stwow ej staoseamy si^ do piątego  
stanu*— pisałem przed wojną. D ziś  
posiadam y państwo leci wsauteK  
jego wadliwe] organiaaojt nim znikła 
tendencja do przeobrażania nas w  
piąty s tan  A m eryk i i Europy.

W łAdyslito Siudnieni,

dokładnie o rb i tę  k o m ety  Orkisza. 
N a nasadzie obserw acyj,  d o k o n a­
n ych  w W arszaw ie  i Krakowie, ko 
m eta  były najbliżej słońca 5 k w ie ­
tnia. Obecnie odległa j e s t  ona od 
eł ńca o 170 miljonów kilom etrów , 
a os! gierci e 256 m iijouów kilom e­
t ró w  i zbliza się do nas  z szybko  
ś r ią  2 m ilionów kim . na  dobę. Tory 
ziemi i k o m ety  nie przec ina ją  się. 
Obliczenie p rzes trzen i,  d»ne po or- 
bjcie polskiej kom ety ,  o b s e rw a to r ­
iu m  zakom unikow ało  te leg raf iczn ie  
centrali m iędzynarodow ej w Kopen­
hadze. Gość niebieski po ru sza  eię 
n a  niebie k u  północy z szy b k o śc ią  
przeszło  1 stopnia  na  dobę, p rzy -  
czem  16 i 17 kw ie tn ia  nrzeidzie  w  
pobliżu ja s n e j  gw iazd y  E ta  P egaza .  
W  p rzes trzen i  k o m eta  p o ru sza  się  
te rem , zbFżonym do tego, po k tó ­
ry m  biegła o saza ła  k o m eta  z re k u  
1&00 15 k w ie tn ia  obserw ow ano  ko 
m etę  w Krakow ie - p rz ez  lunetę  
a m ery k ań sk ą ,  jak o  j a s n ą  rozwiew- 
n ą  m gławicę, w y k a z u ją c ą  szcŁątki 
w arkocza .

i

Z  s ą d ó w .

Mała, a!e gorsząca spraw*.

W m iasteczku K^aSniki ziemi 
Wilefiłkiej w yuikł na tle konkuren 
cji au togon izm  pomiędzy dwoma 
obrońcami sądowymi. Na takiej za­
padłej prowincji — było to o czy ­
wiście  nielada sensacją —  zw łasz­
cza, i e  epilog tej zresztą niepospo­
litej pod słońcem 3pra wy miał s ię  
rozegrać w Sądzie  Okręgowym w  
Wilnie. W dniu wczorejazym c a  ła­
wie oskarżonych zasiadł jeden z 
„koskufentów *, obrońca prywatny  
p. W ładysław  L'.gu<slń?ki posądzo­
ny o celowe szKodzenie honorowi 
sw ego  konkurenta, który pomi^fzy  
innerai godnośeiami pbywatels . itm  
piastował w swoim czasie w Kraś­
niku urząd rędfiego pokoju.

Przewód sądow y na wniosek  
pprokuratorŁ Halew'c?a odbył się  
przy drzwiaoh a**mkniętyoh. " > 

Oakurlonego Ligus ińskiego w  
rezultacie sąd w BRładzie pp. Mu- 
raszki (przew.) Juudziłła i Hełstówa  
— uniewinnił, a koszta  zaliczył na 
raohuneK Bkarbu.

ZaKamlbinały zbrodniarz 
C# ;W dniu wczoraj Bzy a- Sad O krę­
gow y  w  wyżej w spom nianym  skła­
dzie rozpatrywał zaległą . od 8-cb

la t sp raw ę n ie jak iego  P aw ła  Bjżko, 
osadzonego w w ięz ien iu  na Łuk.isz- 
kftch przez wla-dze sąd o w c-ś led c /e .

Wieczorem o godz. 11 :w dniu 
28 g ru d n ia  1921 r. o sk arżo n y  w ra z  
z , dw om a n ie w y k ry ty m 1 - d o tąd  
sp raw cam i — we wsi ro d z in n e j  
G uże 'aeh, pow ia tu  W ołożyń3kiego 
napadł w  celu r . t b m k u  na m ie szk a ­
nia  sw y ch  .sąsiadek M arji i Kseni 
O kuisk ich .

O kulsk ie  w czasie r a b u n k u  zo­
s ta ły  ciężko poranione s iek ie rą .  
Każda z m eb o trzy m a ła  po k i lk a ­
naście  ra u  c ię ty ch  i s t ra c h a  p rzy ­
tom ność.

Z brodnia  zo s ta ła  o d k ry ta  aopie 
ro  d ru g ieg a  d n ia  w ieczo rem  i 
w s trz ąsn ę ła  całą okolicą. Ofiary be- 
s t ja lsk isgo  m o id u  .ży ły  jeszc?e  
przea dni k i lk a  w s t ra sz n y c h  m ę ­
czarn iach  i z e zn a ły  so lidarn ie  
w  p ie rw ia s th o w em  śledztw ie , t e  j e ­
d n y m  z bandy tów  był z n a n y  ‘im  
dobrze Paw eł syn  A leksego Bożko 
p rzezw isk iem  „ ta rab au szcay k * .

Bożko— m im o w idom ych  śladów  
r a b u n k u  do winy się nie p rzyznał.

Zbrodniarz podczas całej ro z ­
p ra w y  zachow yw ał się  cyn iczn ie  
i w tak im  tonie  daw ał odpowiedz 
na  zad aw an e  m u  p rze£  s M  <■ p y t a ­
nia. *

i Wzrok jego padał częuto n a  
leżącą • n a  stolo Sądowym z n ie-  
zfctartemi je szcze  śladam i k rw i  
siekierę , k tó r ą  dokonał m o rd e rs tw a ,  
i n a  zak rw aw io n y  p lik  b ankno tów  
p o lsk ich  i rosy jsk ich .

Siadów krwi ludzkiej n» siek ie­
rze uje kwestjonował i twierdził,  
że to byłs krew jego , gdyż owej 
nocy krytycznej sk i ie c z y ł  sobie  
nią nogę

Sąd po sRońoaonym  przew odzie  
udzielił  g łosu  o s k e rż y c ie ^ w i  pu ­
b licznem u p. p rokura to row i Hulewi­
czowi, k tó ry  RrótRo omowił rudzaj  
p rz e s tę p s tw a  i dom agał sir u k a ta -  
nhi w innego ciężklem beK term ino- 
wetii więzienfeitu- ,

Lo nim  za b ra ł  głoa ob rońca  L 
u rzęd u  m e ie n a s  S opoćko— k tó ry  
w y su n ą ł  k i lga  okoliczności łago- 
d z ę o y th  Winę o s k a r ż o n e g e j  |

S t(d po dwudziestom inutow ej  
najadzie skazał Pawła Bożko. m. 
w si Pużele, na 15 łat oięik iago  
więzienia  i na zapłacenie kosztów  
sądow ych  w  w yjokoścl 600 z\o- t y o t i .

Zbrodniarz przyjął «,en wyrok  
z drwiącą m m ą nie okazując -na­
w et najmniejszej detouaoji.

Zrobił wrażenie — ża naw et po 
15-tu lutaoh odbytej kary - w  w ię­
zieniu nie będzie Jaoszrm . bokko  
obeouie liczy z a le d w ie  22 lata.

boi
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Ze świata.
— T rąd  choroba uleczalna.

DzieDniki a m c r jk a ń s k ie  p rzy n o szą  
ODSZerDe, a p rzy iem  niezw ykle s e n ­
s a c y jn e  doniesienie, że ameryK&n- 
sk im  lekarzom , o rd y ru ją e y m  w 
s p i ta lu  r r a i j n a r s k i m  w Cej&iUę w 
s t a n  e L u t siana, udało  się w 4-cn 
■wypadkach wyleczyć, eho rycb  z 
t r ą d u  zupełnie, tak ,  źe. n ie  p rzed -  
t taw la ją  oni „jut i i iebezp ieczfńs tw a 
dla of.oczenl8 .> N ow y sposób lecze­
nia tej n a js t ra s z n ie js z e j  ze w s z y s t ­
kich chorób, któ^ą od wielu ty s ię ­
cy la t  uw ażan o  2* nieu leczalną , 
poleg" wedle don ies ien ia  g e n e ra l ­
nego  leparza  m a ry n a rk i  a m ery k ań ­
sk ie j ,  d ra  H ugh  S Comm n ‘a, na 
k o m b in ac ji  z a s t r z y k n ię ć  pew nych  
p re p a ra tó w  orez  naSw ietlań  pro-

M en iam f R oentgena ultrafjo let,owy­
mi. "W ten  sposób  leczeni chorzy  
zan im  opuszczą szpital,  poddaw ani 
są  da iszym  su ro w y m *  próbom . 
P rzez  ro k  ca ły  bad a  eię ich bak- 
tero log iczn ie , - a dopiero  n a  pod­
s taw ie  św iad e c tw a  leczenia, v ;ys ta -  
w 'o n e g o  p rzez  trzech  lek a rzy  t r ą ­
du, m u g ą  opuścić  szpital.

Ofiary,
N a  r o e z m ę  p r z o a o w n lk a  M u ra sz k i  — 

Elżbtste ,  h r .  B ro e l -P la te rc w a  10 zł.
Z » m i« s t  w izy t  ni, ś w lę U  W ie ikr.nocp*  

r o k u  ;925 n a  i n s t y t u c j ę  .C h le b - -d z ie c io m *  
s k ł a d a j ą  o f ia rę  niżej w y m ien ien i:

(C iąg  da lszy . )
0 k r ; | o w y  Zarząd  Lasów Państwow ych 

W ła d y s ła w  G rzegorzew sk i  25. M a r ja n  łop -  
pen  lo .  Z ae l i a ie w lc z  3  ał. W ’t»rfeZ) ł ę r n a  
2 zł.  B. F r ą c k ie w ic z  2 zł. Bofcasewisz 2  zł.

Sz in id i  W . 1 zł. laa sgymowicz 5 z ł .  W a z -  
g ie rd ó w iia  1,30. S e w e ry n o w a  1 zł.  Swidziń- 
B&a 1. B a rem  56,30.

8ąo  Apelaeyjny. B. S u m o ro k  10 zł. H ry -  
niewfiki 5 zł. B ą d z k is ?  Icz 3 zł. S tu ig lń s k l  
5  z ł M » l ln 'w s k i  M. 5 zl S. R o m an o w lcz
2 zł. J a n  W uelcJ t i  zł. E bel  S te fa n  2 zł. 
Jó z e f  B u k o w sk i  1 i ł .  K u m rse w ie z  Z. 1 zł.  
G rab o w sk i  M. Iz ł ,  M W. 1 zł.  J .  Som zajło
3 zł. N. N. 2 zł R azem  4Ł zł.

Dyrekcja  Kolejl PaAstwowyah w Wilnie 
^ . S ta sz e w sk i  10 >ł. Oaukazewlez  8 %i. W . 
G linko  2 zł. W. Zelb 5 z ł  A. Markowski  
2 zł.  K oz łow ska  2 i ł  R Sł >neckf 1 zł. b a ­
r a n o w sk i  1 zł. K a s p r o w ic z ó w n a  i  zł. Brzo- 
zo w sa l  3 zł B ystrz^ now sk l  2 zł. R j g  ń s k l  
ł  z ł Ł o p u sz a ń s k i  M. 1 zł.  G eneilo  H. 2 z ł,  
E.  D ą b ro w a * !  2 zł. K e r y b u t  Daszkiewics 10 zł 
H u b s z m a n  1 zł. Z c tg ta ch iew ic zo w a  50 gr.  
J .  K ruż« łek  5  zł. Ł o sa w sk !  M- 1. W. Der 1- 
deek l  1 zł. B u laszew icz  B 2 z ł  G to w sk l  
5 zł.  N. R osą  10 zł. K ry szc ze n k o f ls  2 zł. 
Z ie leck l  1 zł.  W. Haukowsk)  1 zł.  J.  Ciele- 
wlcz 5 z ł.  M. M alinow ski  1 zł. S. W i rk u to -  
wlcz 1 zł. S. A ndr/ .e j*ow icz  1 zł,  W. Szcz i-  
p o w s k l  1 zł. S. S z o k a lsk l  l a ł .  S ied leck i

2 zł, S k u d rc  1 zł. .T. B u b ls j  2  i ł .  W. IJzprę- 
g lew sk i  2 zł, B a n d u r s k i  i zł.  J a b ł o ń s k i  
J a n  5  zł. Y  Ż e o o j t e l  1 r l .  W. S ie m a s z k o  
1 zł. Z. B u czy ń sk i  1 zł, E. W a r t m a n  2 z
A. P o k ia n k o w sk i  1 zł. J .  S r m i t  2  zł. P. 
/d em b lek i  2 zł. M a ru sz k ln  J .  3 z ł .  K w ia t ­
kowski  E  i ał. R od o w icz  1 zł. B ie l iń sk i  
1 zł. A .  T a*  3 zł. K. B u c h o w ie s k l  2 zł.
B. Ł eszk iew lcz  2 zł.  C h m ie lew sk i  M. 2 zł. 
M. M ałachowBki 2 zł. Dr. S z u k iew iez  1 zł. 
n a z w i s k a  n ie e z y to ln o  22 zł. R aze re  151,50.

Magistra t  n,. Wil.ia. Ł o k u c ie w sk i  5  zł- 
B i k r o b j t a  A- 2  zł T e jsz ew sk l  B. 1 z ł  J.  
S z u n o jk o w a  1 zł.  K. WU izy ń sk i  1 z ł.  A. 
R o m azew lcz  2 zł. Dr.  B ro k o w sk i  1 zł.  K.
K o ćz iew iczcw a  1 zł. A. M a rk iew icz  5 zł.
d. Ja c b im o w ie*  2 zł. w . B a ń k o w sk i  10 zł.
B. C h ą d z y ń s k i  5 zł.  H. K a rc z e w sk i  3 zf.
G. Abramów lcz 2 zł.  S t r e c k l  1 zł.  P .  J a s t ­
r z ę b s k i  i zł.  A. S ipow icz  1 zł. J  B o ru ­
ch ó w  1 zł. O b ry  1 zł. S z y m a ie w ic z  1 zł.  
P ie fk le w icz o w a  1 z!. K r u s z y ń k a  50 g r  B. 
Miku!'  i i  1 zł.  M as ło w sk i  1 zł. M. B jd lich  
1 zł. J .  F a lk o w s k i  1 zł.  Z. StruBiBwioz 1 zł. 
C ze rw iń sk i  1 zł. W. Slnk lew luz  2 zł.  W a ­

l ick i  3  zł. nazwiska nieczytelne 83.80 Ra 
zen 8/, 80.

-  ' i

Izba Okręgowa Ken‘r o f  Państwowej bm
P ie t r u s z e w s k i  5 zł. Kobeckl  P  5 Z Mikul­
sk i  3  zł. W , S z k ib ą d ź  1 zł. Św iac lck l  2 ał. 
F a l e w i s s  1 ał. A. J a n k o w s k i  i  z j j .  Z a k .  
r z e w s k l  1 zł. L C b f  m ińsk i  1 a ł . ' s t .  K w aso-  
wloz 1 ał. W ę s ła w o w ic a  Z. 3 zł.  K arczew a*)

R ed ak to r

S t a n it la it  M a e k ie it ic s .

S P M l N i A  R 3 I . H A
z r i s n u p  Związku Zińmiat:

Zawalna Nr i ,  ts lef .  I 87. 

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI: ,

Zakup i sp r zedaż  proauk.  rolnych,  
fcklepy detaliczne:

U n iw e r s y te c k a  1 M ick iew icza  ftu, 
K a iw a r y j s k a  1, P o r to w a  22.

W U S N E  PIEKARME
sp rz e d a ż ą  2 e a l ic zn ą  w sk le p ac h .

Skład paszy-
S p rz e d a ż  de ta l iczna :  ow sa ,  o t r ą b ,

s i a u a ,  s ło m y .

Dostawy rządowe
P o śred n ic tw o  m iędzy  p ro d u c e n ta m i  
r o ln y m i  a i n s ty tu c j a m i  p ań sc w o \ /e m i  

w  d o s ta w ie  p r o a u k ió w  ro ln y c h .

Skład y  przy bocznicy ko le jowej :
R ć g  u l .  T a rg o w e j  l S zk a p le rn e j  

Telefon * 62.

Własny taber przswoaowj

D o m  H a n d l .  K o m i s o w y

. Z A C H Ę  T A “
- P o r to w a  S-D. —

DOM^ s p rz e d a ż  i k u p n o ,  PLACIł, 
M ŁYN Y, M1ESZK \ N I A ,  K A P1T \Ł Y  
p. ży cz ą  i lokuje  n a jd o g o d n 'e j .  SK Lk 
r Y  z m ie u z ża n ia m l  1 » » z .d * le  l i \T P
r e s a  h a n d l u j e  1 p r z e m y ^ ł o w b

„ m m i u
najbardziej ulubione i najpo­
czytniejsze p<smo tygodnio­
we ilustrowane dla kobiet

obejm  u je

całokształt zaintessowań 
kobiety polskiej.

Obok b; gatego dz ału &po-
łeozno l i ' e r  cklt flo bardzo ob­
sze rn ie  t r a ^ to w a u y  flzLł p rak ­
tyczny iżyrie  kobiece w d om u 

i ŚW’ecie).
S tuła aodłtki tyghdnfowe-

1) a r k u s z  p o w ie śc io w y  form. ks iążk i .
2) a r k u s z  wzorów r o b ó t  r ę c z n y c h  is- 

t u r a i n e j  w ie lkośc i  d o  kopjow n i .
*)  c z te ry  s t r o n y  m ó d  p a r y s k ic h  

tab l ice  k ro jó w

(  e n u ® e r a i a  m ie s ię cz n ie  . z ł  4,80. 
N u m e r  pojedyń.-zy .  . : ]-*Q.

do nabycia: w k s ięg a rn ia ch  i  

kioskach.

R e d a k c ja  i * Im lm s i ra c ja :  W ar-  
sz a w a .  K ra k o w s k ie  P rzedm .eśo ie  98 
(P l a c  Z a m s o w y ) .

Konto czekow a  P- K. O. N r .  3 7 0 a

B I L A N S

otwarcia w złotych
t ? i e g o

na 1 atycznfa 1 9 2 5  roku.
Aktywa: Pasywa.

Zarząd  Spółki Akoyjnej Nowo W> lejoKlej f i  
bryki Masy Drzewnej i Papieru ,  z a w ia d a m ia  
P a r ó w  A cc jo n a r ju sz ó w ,  i e  w d n iu  8 m a ja  
l a 2 5  ro  u  o godz. 5 po  poł. w lo k a lu  Z a ­
r z ą d u  p r z y  u l  S ło w a c k ie g o  N r.  4 ad. 3 w 
WilDie od b ęd z ie  s ię  z w y c z a jn e  w a ln e  z g ro ­
m a d z e n ie  A k o jo n a r jc sz ó w  z n a s t ę p u j ą c y m  
p o rz ą d k ie m  d z ien n y m ;

1) Z a g a j e a l e i  w y b ó r  p - z e w o d ^ c z ą c e g o .
2) Z a t .  ł e rd z e n ie  b i l a n s u  o tw a r c ia  w 

z ło ty c h  n a  dz ień  1 s ty c z n i a  1924 -o k u  
z g o d n ie  z ro z p o rz ą d ze n ie m  P a n a  P r e z y d e n t a  
R teozypo& poFteJ  i u s t a l e n i e  w y so k t  śe i  ka ­
p i ta łu  z .k ł a d o w e g o  i in n y c n  o ra z  n o m in a ł  
ne j  c eny  n k c j l  w z ło ty c h

3) Z m ia n y  s t a t u t u  w y n ik a ją c e  z u s t a ­
l a n i a  k a p i t a tu  w z ło tych ,

4> S p r a w o z d a j e  Z a rz ą d u  z a  ro k  1924.
5) Z r tw le r d z e m e  b U a n s n  i  r a c h u n k u  

S t r a t y  I Z ysków  z? 1924 rok.
6 S p ra w o z d a n ie  Komieji  R ew lzy jue j-
7) W y b o r y  Z a r z ą d u  1 C z ło n k ó w  Korni 

Sji R e w izy jn e j .
8)  W o in e  w n io sk i .

G otow izna  w  k r s l e  . .
P o z o s t a ło ś ć  w B a n k u  P o lsk im  
P o z o s ta ło ś ć  w P. K. O.
P ie n ią d z e  z a g r a n ic z n e ;
P a p ie r y  °,o°/o w ła sn e :

a )  p a p ie r y  %>°.'o p a ń s tw o w e
b) p a p ie ry  °/o %  k o m u n a ln e  i h i

p o te c z n e  . .
c )  p k c je  1 u d z ia ły  w  p rzed s ięb io v 8 t 

W ek s le  z d y sk o n to w a n e  
P o ż jc z k l  t e rm in o w e  . .
R . .c h u n k i  o tw a r te g o  k r e d y tu  
U dz ie lone  g w a r a n c j e  .

K o re sp o n d e n c i :
L o ro  b a n k i  k r a jo w e  .
Loro  b i n z i  z ag ra n ic z n e  
N o s tro  b a n k i  k ia jo w e  
N o s t ro  b a n k i  z ag ra n ic z n e  
N ie ru ch o m o śc i  .
R uch o m o śc i :

a )  U rząd zen ia  b iu ro w e  I k asy  
)) U n  ą d z e n ie  s c h ó w e k  (sa fe s 'ó w )  

K o s z ty  h  n d lo w e  z a  1925 ro k  
In k a so  w eksl i  .
R a c h u n k i  z O d d z ia łam i  
R a c h u n k i  p rz ech o d u ie  
R a c h u n k i  ró żn e

69 743.94 
40.721.31 

355.p0---------- j -  . 110.820,75
20.721.25

31.564 87 
9 511.—

104.l0b.3S

336.885.b9
146.609.—

145.18] 26 
976 384 99 
477.305.43

483.485.89

27.797 68 
— 01 27.797.69

33.591 14 
16.2 .0  11 69 801.25 

720.000.—
1

1. -  
57. i 54.86 57 155 86 

2.760 80 
389,425.62 
125 613.37 

48 885 52 
6.796 35

3 6 6 2 J 6 3  53

B I L

K a p i ta ł  z a k ład o w y
K a p i ta ł  z ap a so w y  u s t a  rowy
iu n e  r e z e r w y  . . . .
W k ła d y :

a)  t e r m in o w e
b) r a c h u n k i  czekowe
c) s a l d a  k i e d y . ,  r -k ó w  o t w a r t e g o

kred .  1 lo ro w y c h  e só b  i in s t .  
h a n d l .  p rz em y s ł ,  i  i n n y c h  

R e d y s k o n to  w eksli  : .
Z a s ta w  w ia s n w e h  w a lo ró w  , 

R o m p o n d e n c l :  ‘
L o ro  b an k i  k r a jo w e  .
L oro  b an k i  z a g ra n ic z n e  
N o s t r o  b a n k i  k ra jo w e  . U
N o s t r o  b an k i  z o g ran icz n c  
W ie rz y c ie le  z t y t u ł u  g w a r a n o y j  
P r o c e n ty  i p ro w iz jo  za  1925 r. 
S t r a t y  i zysk! za  1924 r  
R ó ż n i  z a  in k ro o  
R a c h u u k i  z O d d z ia łam i  
R a c h u n k i  O ddz ia łów  z C e n t r a lą  
R aeh u L k l  p r rec h o d n le  
R a c h u n k i  różne

1.207.995.09

l.OCO 000.— 
190.000 — 
107-995.09

U  3 128 93 
694 25u.(?5

lć 4.739 30 [902.124.58
620 762.46 

10 800.01

34.788 35 
2.374.08 

30.145.88

631.562.47

37 162 43

30.145 88 
116.500.— 

i3.469 41 
1,873 65 

389.45262 
7.72 

189,861 64 
78 360.11 

3 54 7.93

3 662.163.53

f .  N  &

G b l e ń s k i e g o  P r y w a t n e g o  B a n k u  H « r  i ł o w e g o

na c?zień 31  marcŁ 1 9 2 5  r.

Aktywa. Pasywa
G o to w iz n a  w k as ie  
P o z o s t a ł c s a  w B a n k u  P o lsk im  i w 

P. K. O.
W a l u t y  z a g r a n ic z n e  .
P a p i e r y  w a r to ś c io w e  w ła s n e  .
U a z ia ły  i a k c j e  w p rz  i ls lęb lo ra tw ach  

k o c H o rc ja m y e h  
S z u p  k u p o n ó w .
W e k s le  z d y sk o n to w  ta«
W ek s le  p r o t e s t o w a n e .  ' . 
Po ż y c zk i  te rm in o w e  
R a c h u n k i  b ież ąc e  (o tw a r ty  k r e d y t )  

B a n k i  loro: 
a) k ra jo w e
bl  z a g ra n ic z n e  . ,

Banki n o s t ro :
a )  k ra jo w e  . . .
b) z a g ra n ic z n e  

N ie ru c h o m o śc i  .
R u c h o m o śc i  
K osz ty  h a n d lo w e  
S u m y  p rz ec h o d n ie

u  u  a  a  b i l a n s ó w  
U d z ie lo n e  g w a r a n c j e  . 
i n k a s o  . . . .

e0.263 37 

77 138 31

13.42
0.01

157.401.68 
5.059.22 

78 492.71

86.923.50 
64! 02 

J.305,r 99.60 
4.2t 4.3t 

476 34U 48 
50.7,540.24

13.43

6 470 17
25 812.82 3ł.2fr2.99 

720 000.—
5Si.884.48
89 867.9“ 

169.417 36
3 692 469.0* 

211 91)7 86 
694.2l8.88

R a z e m  4 598.586  77

K a p i ta ły  w 'a 8 a e :
») z a k ła d o w y 11.000 X I . -
b) z a p a eo w y  . . . . 100.00C. -
c) in n e  ra z e rw y 107.99o.09 1.207.990.09

W k ła d y :
a) t e r mi n o we . . . . 694.161.25
b )  czekow e  . . . . 616.024.52
0) e a ld a  k re d y to w e  r  k ó w  b ie ż ą c y c h 176.01 f .48 1.486.197.30

R e d y s k o n to  wekdli 640.203 74
Z a e ta w  w a lo ró w  w ł a in y c h - 10.000.01

B a n k i  loro:
a) k r a jo w e  . . . . 21.003.33

‘ 22.073.55( b )  z sg raB .czn e 1.071.22
B a n k i  n o i t r o :

a )  k r a jo w e  , 57.849.6b
b) i s  rankczn© 290 23 b8.l39.8&

P r z e k a z y  n a  b a n k 20.44
P r o c e n ty  i p ro w iz je  . 129 972.88
R a c h u n k i  o d d z ia łó w 7.139 98
S u m y  p rz e c h o d n ie 130 716 15

S u m a  b i l a n s o w a 3 692.459.03
Z o b o w iąz an ia  z t y t u ł u  u d z ie lo n y c h

g w a r t n e y j  Ł. 211.907.86
R ó ż n i  za In k a so 694 218-88

R  a  z e m 4.598 585 77

NADESŁANE
— W jpPAWio artykułu p&fla jo ty  

w Dzienniku ftiŁAsk ra iod tytułem 
.Mimowolny humor*.

W  Swiątficunym n u m erk e  Dzien- 
c lh a  W ileńskiego w r . t tyku le  za ty  
tu ło w aay m  „/"limowolay h u m o r"  
p?D. J o t  w s&^nietym ty m  t r iy n u le  
k r y ty k u je  w y d a n ą  p rzezem nie  bro­
sz u rk ę  ,D w ó r n a  L itw ie"  oismiewa- 
j ą s  n iek tó re  u*tępy, w y o lb rŁ /m .a -  
ją® n icdopatrzone błędy i om yłk i 
d iu k u .  A r ty k u ł  ten  p om iną łoym  
mliczeniem, gdyby  w tem  o ś m ie w a -  
uiu  n ie  było w idocznej in tencji  i 
celu. „K i 'y tyk»“ ja d n a k  pana  J o ty  
p rzychoaz ł ,p o  czasie" i zaszkodzić  
o ro sz u rz t  nie m o ie .  .D w ó r  na  Lit-- 
wie" m a  juz  w yrob ioną  w zlętoćć i 
uznanie  a w ydan ie  p ie rw sze  j e s t  
ju ż  p raw ie  caikowici* na wyc^erpa 
niu. Zapew niam  pan a  Jo ty ,  iż pi­
sząc  b ro szu rę  wiedziałem, jż wspoffi'- 
nm ne w niej p o t r a w y  dla wielu bę­
dą n ie s t ra w n a  i n le p rz y p ad n s  ao  
sm ak u ,  nie p rzy p u szcza łem  jed n ak ,  
aby ktoS w D zit,nnutu  W ileń sk im  
t a k  dale®e ob rzydził  j e  śodie: ogól 
bowiem usn&je, l i  te po trą  J  s ą  
swoj»kie, zd row e i nodane n a  cza­
sie. Nie znam  osobiści?  p an a  J o t y .  
ieoz z a r ty k u łu  pozu*ję go, iż es t  
to wielki fem in is ta  i zn a w ca  k a c h -  
; j k o b i ic e j ,  u ra b ia ją c y  p o traw y ,  
so sy  i zak f lce  w ed ług  sw ego  p u s t a  
1 s m - k u  i tak i  s m a k  może luiefe 
ty ln o  ch y b a  pam pan Jo ta ,  bo r a n ­
n em u  z ep j te ln ik ó w  .D w o r u '  aki* 
so sy  i n a  m y ś l  n ie  przys^ y.

Pozostawiam pana Joty  prsy je-  
po ulubionych zakalcach i soaacłt, 
nadmiemarr jednak, iż fa !»■» taw ych  
iege uwag uie skorzystam  1 w w y ­
daniu drukiem .D w oru  na Lftwie , 
które nieału^o się  u iaże .  zł sp ł" -  
stow aoem i błędami d-uku {wozes- 
nlej już prrezrmnłe d ojtrzaionym il  
w r ea zc u  . D w ó r "  wy jdzlo w tei sa  
mej szacie . Prosić również p*n“ 
Jęty o przyjęcie nak5adu broszury  
nie pmyjdę, juk ni« ż%raeałem się  
do niego 1 w p rz .d y , lub do któ*eg°  
b ą d l z księgarzy wiłtrskloŁ  W y -  
k rzy k c is i  pana Joty .niewierny* 
czemuś ją epuścił" n iestety  mm© 
nie nawrócą a wywaehs-ny sof* 
przez pi ua Jotę więoe.) chyba za -  
takodzl mu niż dla mnie.

A d a m  Habdank, 

W iln o ,  15 k w i e tn i a  1925 r.

Doktór I Kobieta lekara

D. ZeldowiezJ f lr  Zol|a ieldaole:
B rry jęc ie  e - 1 1 5 - 8 1 9 -1 0  1 Di— 3 Cfcor bobleoa  
or;.x spec. w enerycnne ,  ŁiOon^pł ŁÔ re 

Skórite.
01, M U k le ^ lo i a  N r  24 (ob. h o t .  .B r is to l*

Jasiona na s&zon wioseni^^
- ■ a. ■ s**i

O W S A

S E R A D E L I

w y  k i

Ł r BINU 

KONICZYNY

Poleca
S p ó ł d z s e i t t i a  i  o  I  i r  s.

Kresowego Związku Zieiuian,
Z /i  VV/1LNB 1 v T E L  1-47

Jaja wylęgowe
od p ie r w s z o r z ę d n y c h  ń n g ro o z o n y ć h  *ło t«m  
1 s r e b m e m l  m ed& Um l,  wysf.«,wovrych k u r ,1 
r a s y  P ^ m u t - r o k  p rą żk o w y  oh, M lnorka  c z a r ­
n y c h ,  Rtid I s la u d  c z e rw o n y c h ,  O rp in g to n  
ż ó ł ty c h ,  Z ie lonunóżt 'v P o l sk ic h  k u r u p a tw ia -  
n y c h ,  gaezek  p e k iń s k ic h  o lb rzy m ich .  Sprze 
d a le  i / n m ó w ie n la  p rz y jm u je  s »  k w ie c ień  
1 T a j ,  P o l s k i e  T o w a rz y s tw o  Ho&owców 
d r e t l i ł  ęy W iln ie  u l.  L o g jo n o w a  N r .  1

S e k r e t a r j a t  c z y n e j  w d n i  p o w s z e d n ie  i 
. w i s t a  od  godz. 11 ej do  6-ej po  DOłudnlu.

Firma „ E X P H E S S (I 1P o t o w a  7.
O T R Z Y M A N O

SANDAŁY zagraniczne
TBWAiOSC któiycn iii im  sBWAriAKTDJ:E.

Okm&szcim\e.
K o m o rs ik  przy trądzie O t rę g o w y m  
w Wilnie F ran c isz ek  L egieokl ł s -  
m ieszka iy  w  W iln ie  p rz ^  ul Wileń­
sk ie j  Ni. 25 m. 5 zgodnie  z s a r t .  
l o s o  IJF C . obw ieszeza , Iż ż dn iu  
18 k w  etn ia  1925 ro k u  o godc. 10 ej 
ra n o  w W iln ie  p rz y  ul. M ontwiłow- 
sk ie j  Nr. £ odbędzie  się  s p r z e a a ł  
z  licy tacji  publicznej m a ją tk u  : r u ­
chom ego L eona ROmera sk ład a ją ce ­
go się z  m«bli, oszacow anegc n a  
su m ę  Zł. 7*4, i

K om orn ik  Sądow y I r ,  ‘ Legieokir

Ogios^eme.
K ierow nic tw o  Rejonu  ln i .  i Sap. 

Wilno og łasza  p rze ta rg  n a  ro b o ty  
budow lane 1 kana lizaey  jno-wodo- 
ciągow e, oraz budowę s tudzien  
a r te z y js k ic h  na dzień ,29 k w ie tn ia  
b. r. i 1 m a ja  b. r„

S zczegó ły  s ą  w  D ziennikach  
„P o lsk a  Z b ro m a 1- 1 .M m ito f*  w 
dn iach  16, 16, 1 8 ,  21 i 25 go k w ie t ­
n ia  1925 roku.
K ierownik Rojona lnź. i Sap. Wilno 

SMlESZKO maj >r

1 Fabryka P,% V»
od 3-ch  l a t  be< Baro­
wych iotiów »e s a tą 
k l i j e n te l ą  posauiuj** 
miesaicanlc i 3 -c h  p*1- 
ko» i  Kuchni w  o b rę -  
bit. m W iln* ,  n  Po-  
■ tedaj .  8 t a e r g d w  
r r u u tu  t e i  pod W1J 

nem ,  odpow ied .  p o d  
- ogród w a r z o n y ,  
przypn? wspól»)ku o
i - r a z  i  k a p U a le m  od-
D( = r^ d . d o  s a b u d c  w a -  
l , » ,  J a g o a p o d a ro w  a u la  
1 p ro w a u z e ’ lu  p a rc e l*
I f a b ry k i .  O fe r ty  do  
b iu r u  og łobze  ń  . J u -  
tana, N i e m i eeka 4 pod 
k a n i t a ł  5000 zł.

j a d ł o d a j n i a

L U .
Wydaj1 zden^ś

m ię sn e  i j a r i k i e  u B  .A -  
DY C en a  oć 80 g r ;  

Z A P A L N A  1.
■lętro

Mutuierdzlu czytelni

Buchalter s a ­
m o ­

d z ie ln y  b i la i  e ls ta .  
z d o ln y  h an d lo w ie c ,  

p r z y jm ie  p o sa d ę  od 
z a r a z .  Ul. Z arzecze  
N*. 30  m. 7. T .  M

Un ie w a ż n ia m  z g u ­
b io n e  z a ś w ia d c z e ­

n ie  z  M a g i s t r a tu  n 
V  i l n a  (W y d z ia ł  E le k ­
t ry c z n y )  w y d a n e  w  
d n iu  157X1— 2* r. za  
N r .  7093 n a  n azw isk o  
M a tkow sk iego  Teofi la .

U praszanC ?
se rca ,  w o bec  zu p e łu .  
b r a k u  ś ro d k ó w  m a t  
o p rz y ję c ie  i -  u sy n o -  
w ien ie  8-mio m iee  
d z ieck a  (cbtopc-iyk) 
O c n rzc z o o e  w y zn .  rz .-  
k a t  A d re s :  M - P o h u ­
l a n k a  15 m. 4 z a m r ę  
wlcz.

AKU3ZP(KA
W. SmiaiowsKa

P r z y lm u ie  od god». ® 
do godz 19. itlckle- 

wlcsfi łfl m*

4

Wydawca w x a stęp st» ie whpołwiaśoR Stanisław M&ckiawisz. Redaktcr odpow ieaz ia iuy  Zbuot ŁawiAski. D ruk . J  BajewsKlego, Sawioz.


